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Prawosławie i sztundyzm.
Rosya oddawna chełpi się jednością wyznania 

rosyjskiego narodu i potęgą prawosławia, które 
podnosi do znaczenia Bztandaru politycznego, usi­
łując narzucić je nie tylko wszystkim ludom pod 
władnym, ale i całej słowiańszczy/.nie, by tem 
łaiwiej opanować ludy słowiańskie. Panortndoksya 
ma być pudstawą i uzupełnieniem pahąjąyfizg 
Ba zewnątrz, tak jak ma być narzędziem «aco- 
krącyi w polityce wewnętrznej Rusyfikacja i pro- 
Zelityzm prawosławny —  oto dw a najwyższe ha-, 

rządu rosyjskiego.
Ale czy istotnie prawosławie spełnia swe za­

danie polityczne? Czy schizmatycka religia, za- 
prowaozona przez Piotra I, może być potęgą 
moralną, wzbudzającą podziw i szacunek? Ozy 
Wreszcie posiada odpowiednie pierwiastki, aby 
natchnąć zapałem do ideałów politycznych kler 
i naród ? Historya i współczesność odpowiadają 
nu te pytania przecząco: prawosławie nigdy nie 
m iiło i nie ma siły przyciągającej; już z natury 
swęj bierne, nie wywierało nigdy dość potężnego 
wPtywu na umysły i na duchowe życie narodu; 
a narzucane przemocą, naturalnie budzi tylko 
wstręt i odrazę do systemu rosyjskiego. Zresztą 
podporządkowanie prawosławnej cerkwi w Rosyi 
pod władzę cara, odjęło jej w oczach tłumów 
charakter wyższy, transcendentalny, — i to w y­
znanie, które miało ugruntować teokratyczną wła­
dzę earów i służyć za narzędzie despotyzm owi 
coraz bardzie traci dzisiaj powagę i wpływ śród

jmów. Duchowieństwo prawosławne, po więk( 
?ZtiJ części pozbawione wykształcenia, nie dba c 
luteresa polityczne; a owa wyznaniuwa jedność 
^tórą, chwali się rząd rosyjski, istnieje tylko ni 
Papierze. W urzędowych sprawozdaniach stuty 
siyczuych i w raportach władz mewi się wmle 1 
postępach prawosławia i cyfram stwierdza nifl 
szerzenie się tego wyznania. Cyfry ow stopowały 
się przeważnie do prześladowania unii j w szyst­
kich przemocą „nawróconych" unitów, uawel 
męczenników nr ii, notowano w sprawozdaniach, 
jako prawosławnych. W ostatnim czasie niemałe­
go zastępu neofitów prawosławnych dostar­
czyli takż$ żydzi, którzy dla uchylenia się od u- 
**zów banicyjnych tłum nie przyjmowali praw o­
sławie aby tern więcej znienawidzić i wyzyski- 

.  Wac chrtgfeijan-m oakali. N ie ua tez j tókże zapo­
minać, 1 ie  pomijano mdezeniem i urzędownie 
•goorowano sekciarstwo, które w ostatnich kilku 
dziesiątkach lat niesłychane, w Rosyi czyni po- 
Stępy.

Dllrzymi rozwój sekciarstwa w Rosyi jest wiel- 
Ce charakterystycznym oLjawem społecznym, ze­
wnętrznym wyrazem niezadowolenia, iakie nurtu ­
je obecuie śród tłumów w Rosyi. Liczba staro- 
wierców, raskolników, staroobriadców, skopowców, 
a zwłaszcza iztundystow mnoży się z niezwykłą 
szybkością, tak iż dzisiaj Rosya pod względem 
wyznaniowym przedstawia obraz podobny do pół­
nocnej, Ameryki.

Jeź li dalej tak pójdzie, jak dotychczas, to wkrót­
ce cał południowa Rosya wyznawać będzie sztun- 

Przyczyny niesłychanego postępu sztundyzmu, 
,la8zeu^ zdaniem, szukać należy w anormalnych, 
°Płakanych stosunkaeh socjalnych i ekonomicz­
nych, w  zi. “chęceniu wyzyskiwanego i uciskane­
go chłopa. Prosty  lud rosyjski, który przywykł 
ńientyfikować prawosławie z caryzirem , wyzbywa 
s'$ wr*z z wyznaniem praw osław iem  wiary w 
despotyzm ?  poszanowania dla jego narzędzi, dla

władz politycznych. Sztundyzm przedstawia się 
dla umysłu chłopa rosyjskiego, jako wyzwolenie, 
jako wyosobnienie się ze zwykłych, nieznośnych 
stosunków społecznych. Ciekawa rzecz, iż wszy­
scy bezstronni obserwatorowie przjznają, że sztun- 
dyści odznaczają się po większej części trzeźwo 
ścią, sumiennością, obyczajnością i pracowitością, 
dbają o oświatę i moralne wychowanie dzieci, i 
pod tym względem sztundyzm wywiera mewąt- 
pUwi* w p ły ^ ^ t^ t to ra in o ś ć  ludu. Po-
m ia .  ttgw rząd fosyjsUi prześladuje sztundę ze 
względów politycznych.

Bztuudyzm Od pi,»rw.8fcej chwili btidilf obawę 
rządu rosyjskiego, jednakże tolerowano to sek 
ciarstwo, a zarazem zaprzeczano iżby istotnie 
sztundyzm czynić miał tak znaczne postępy Rząd 
przekonał się je d n a k ż e ^ ‘żiP sztunda robi po-, 
ważną konkurencyę prawosławiu, i U rzędownie 
przyzuając ten fakt, wypowiedziano ffifez syste­
matyczną walkę tej sekcie.

Środki, jakie maią być zastosowane celem 
zwalczania sztundyzmu, są dw ojakie: jedne cer
kiewne i pedagogiczne, inne natury czysto-poli­
tycznej. ■ oraz właśnie zwołano do Moskwy zjazd 
m isjonarzy rosyjskich, mających speeyalne zada­
nie walczenia z sekciarstwem i zjazd ten ma roz­
patrzyć szczegółowo projektowano środki.

Aby powstrzymać postępy sztundyzmu, mają 
być we wszystkich okolicach, gdzie sztundyzm 
się rozpowszechnia, b u d o w a n e  w znacznej ilo­
ści c e r k w i e  p r a w o s ł a w n e ,  na co rząd 
przeznaczy osobny, i to znaczny fundusz. Umy­
słowy i moralny poziom duchowieństwa piawo- 
sławnego w okolicach, gdzie walczyć trzeba ze 
sztundyzmem, ma być znacznie podniesiony; ( ty 
tym celu wszyscy popi, nie posiadający wykształ­
cenia i nie odznaczający się przykładnem ży­
ciom —  a takich ogromna większość — zostaną 
przeniesieni do innyeh części Rosyi, a do parafij 
„zarażonych" sztundyzmem, mają być wyznacza­
ni popi z wykształceniem teologicznern, odzna­
czający się wymową i trzeźwego, moralnego pro­
wadzenia. Szkoły we wszystkich tych parafiach 
będą poddane szczególniejszej kontroli, 1 nauczy­
ciele w tych szkołach muszą ukończyć kompletny 
kurs nauki w seininaryach nauczycielskich. Za­
prowadzone będą rekolekcye i kazania przeciwko 
sztundyzmowi i na koszt rządu mają być wyda­
wane broszury przeciwko sekciarstwu. Prócz te ­
go nałożony zpsuwłh* ąMNwtzeehny związeK, czyli 
bractwo misyonarzy rosyjskich, które ma popie­
rać fil ora tnie i maiefyatnu działalność, wymierzo­
ną przeciwko sztundyzmowi.

Naturalnie rząd rosyjski nie poprzestaje na 
tycb środkach, i walczyć będzie równocześnie ze 
sztundyzmem za pomocą środków politycznych. 
Najważniejsze z nich są następujące: 1) sSTuu- 
dystom nie wolno będzie urządzać domuw m o­
dlitwy. ani szkół elem entarnych dla dzieci sztun- 
dyslów; 2) sztundystom nie woino zgromadzać 
się w większej liczbie ani publicznie, ani w do- 
mach pryw atnych ; 3) postępowanie sądowe w 
sprawach o przestępstwach przeciwko prewosła- 
^ iu ma być skrócone i uproszczone; 4) wyroki 
sądowe przeciwko sztundystom mają być wyko- 
n^ n u De i dokładnie.

i!l O*30!* tego władze polityczne i policyj*.“ 0- 
poufne instrukeye co do sztundyzmu, 

po naturalnie oznacza zaprowadzenie politycznego 
hcis u i po]jCy jnej samowoli wobec sztundy. tów. 
Ro^ya stanie się tym sposobem areną prześlado­
wania wyznaniowego na całej linii, bo obok tę ­
pienia una będziemy mieli tępienie sztundyzmu

i innych sekt, nie mówiąc już o prześladowaniu 
katolicyzmu i protestantyzm u, co praktykowano 
od dawna w mniej lub więcej dotkliwy spo­
sób

Ile taktu i politycznego rozumu zdradza rząd 
rosyjski przy tej nowo rozpoczętej akcyi, dowo­
dem tego okólnik poufny, jaki otrzymali nieda­
wno gubernatorowie z inicjatywy prawosławne­
go synodu. W okólniku tym zaleca się, aby n a ­
kazali wszystkim władźoiĄ i urzędnikom szcze­
gólniejszy szacunek d la 'j prawosławnych poiiów i 
za najmniejsze uchybienie popu mają być wyzna- 
czung surowe kary, w zg lędne wydalenie urzę- 
dnfkftif ze słu iby. Tym sposobem duchowieństwo 
schizmatyckio w Rosyi, znane z nieuctwa, leni­
stwa i pijaństwafj otoczone będzie najwTyższą 
czcią —  przymusową A zatem szacunek w Ro­
syi zdobywa się także w drodze przym usu i roz­
porządzeń policyjnych!

Ozy środki te skutecznie oddziałają przeciwko 
sz tundyzm ow i,  o tem wątpić należy. Sztundyzm 
jest objawem zbyt poważnym, aby na tej drodze 
mógł być zwalczony.

Koleje w  Galicyi.
{Mowa posła Stanisława Sgczcpanowshi'<jo na 
posiedzeniu luby poselskiej dnia 9-go lipca b. r. 

Tłomacsenie dosłowne według stenogramu.)

(Dokonenenie).
musimy liczyć się z oddaleniem, które z 

rosyjskiem jest równorzędne i dlatego u nas po- 
..i! in m*jmż8zy stopień ze wszystkich taryf być 

zastuisuWany; wtedy dopiero zbliżymy się o tyle 
do targów światowych, Galicya w postępie 
ekonomicznym innych krajów będzie mogła wziąć 
udział. Rozległość Laka galicyjskiej sieci kolejojwej 
fliasuwa także innych jeszcze kilkę pytań i tak np. 
sprawę eostaw rozmaitych materyałów, kolei po­
trzebnych. J . E, p. minister handlu w swoich wy­
wodach uczynił wzmiankę o dostawach materya- 
lów dla armii. D o s t a w a  m a t e r y a ł ó w  d l a  
k o l e i  >est także rzeczą wiolkiej wagi. Dożyliśmy 
bowiem w Galicyi rzeczy godnych podziwienia. Spro­
wadzają np. z Wiednia do Galicyi miotły, towary 
pow ro; uicze itd. (Słuchajcie! słuchajcie!). To nie 
ma sensn. Bardzo wielu naywięk .-'zych paradoksów 
zaniechano już rizisiA a ja wierzę, ie  w osialpich 
ezasąch pyrekęya kolei państwowych staram się 
rzeczywiście potrzebom Galicyi uczynić zadość 
i w tym celu oświadczyła zamiar, część budowy 
wagonów oddać fabrykom maszyn, które w Gali­
cyi istnieją. Postęp w tym kierunku byłby nad­
zwyczaj pożądany.

Drugą bardzo ważną sprawą .jest położenie 
urzędników państwowych. Wielu z pomiędzy nich 
było pic wej zatrudnionych przy kolejach pryw a­
tnych i teraz znajdują się w dwuznaeznem poło­
żeniu, nie są bowiem właściwymi c- k. urzędni­
kami, a gdyby, nawet byli, to nie ma dla nich, 
jak w ogóle dla całego stanu urzędniczego, p ra­
gmatyki łużbowej. Tu znowu przychodzi na p ier­
wszy pi- i to samo pytanie, o którem już raz mia­
łem  zaszczyt mówić. Obok pragmatyki służbowej 
powinno 1 yćjustaione utrzymanie i pensya, która, 
zwłaszcza w kategoryaeh urzędników niższych, 
nadzwyczaj jest niską i żądaniom, jakie bywają 
s jiw u n e  ciężko pracującym urzędnikom, zupełnie 
nieodpowiednia.

kończąc, chciałbym uczynić parę uwag buciżże-

towej natury. .JEksc. p. m inister handlu oświad­
czył, że przy kolejach naszych zawsze z tem  li­
czyć się musimy, aby w budżecie nie nasrąpił 
deficyt i że powinniśmy pracować w granicach 
środków, jakie mamy do dyspozycyi. Tutaj po trą­
cić chciałbym o inną kwestye, o której wspo­
m niałem  już w rozprawie ogólnej, mianowicie, 
czy Austrya nie powinna pójść za przykładem 
innych państw i wydawać obligacye kolejowe 
Jeźli rząd angielski w Indyach, pruski i francu­
ski nowe koleje za pomocą pożyczek budować 
może, przy czem tej sumy w rachunek bieżący 
wcale nie wciąga, to sądzę, że mogłoby to także 
dziać się w Austryi, a ważne to jest nie tylko 
dla budowy kolei.

Koleje państwowe chromają ustawicznie na 
brak wagonów. Dam tego przykłady szczególnie, 
na Galicyi. Mówiłem poprzednio o niezmiernie 
zwiększonym ruchu w Galicyi i wykazałem, że 
ruch ten "tylko od roku 1883 do 1889 aż o 5 8 #  
wzrósł Natomiast zwiększyła się liczba wagonów 
w tjm  samym czasie o 3 6 # .  Stosunek ten oka­
zuje jasno, że skargi na brak wagonów są uspra­
wiedliwione. Jest to nie tylko grzechem finanso­
wym, lecz także budżetowym, narodowo-ekonoy 
miczuym. Sprawcie tylko kolejom więcej wago:  
nów, czy tir przez wydanie obligacyj kolfciowych, 
czy w jakkolw iek inn j sposób, a pokaże się, że 
koleje więcej zarobią i budżet wejdzie w lepsze 
położenie.

Przy tej sposobności pozwoli mi wysoka 1 iba 
na uwagę, że byłoby może na miejscu, nad 
takiemi kwestyami budżetowemi naiadzić się 
kiedyś w sposób poważny, gdyż je s t to przecież 
kardynalnym punktem  w austryackiem postępo­
waniu budżetowem. a  jeźfi raz kwestye takie 
uwzględnimy, okaże się, że nie jest to jedynie 
organizatorską kwestyą w układaniu naszego bu­
dżetu.

Tutą, należy ciekawa w swoim rodzaju okoli­
czność, że od wielu Jat nigdy jeszcze może praed 
początkiem nowego roku budżetowego budżet nie 
był gotowy. Zapewne, że rok bieżący jest wyją­
tkowym, obradujemy przecież w lipcu; lecz i w 
najpomyślniejszych także latach nie jest budżet 
gotów przed końcem kwietnia, lub maja. Jest to 
nietylko formalny błąd, jest to błąd istotny w u 
życiu uchwalanych przez wys. Izbę pieniędzy. 
Bieżące wydatki bowiem robi na wszelki sposób 
rząd, uważa się to za coś nafu ra in eg o , lecz *yj - 
datki nadzwyczajne, jakie 'w łaśnie w budżecie ;ko­
lejowym przychodzą zwleka sie fiwtyeżnie, a i 
dopóki wys. Izba nie udzieli na nie ^wej sań* 
kcyi. Gdy sankcyę tę daje się w śfodlm ' jalaj 
kiedyż można rozpocząć te roboty? W jesieni i 
w zimie.

Fod tym względem jest rzeczywiście godnem 
trudu zastanowić się, iak Dudzet z rokiem kalen­
darzowym pogodzić, aby mieć budżet uchwalony, 
zanim rok się rozpocznie, aby wszystkie fnndu- 
sze, uchwalone w budżecie, w należytym czasie 
mogły być użyte Tych kilkę uwag polecam u- 
wadze wysokiej Izby. (Oklaski.)

- - €3*WŁr; htt. -

Działalność Towarzystw!, pedagogicznego.
Za nim dojdą nas szczegółowe sprawozdania 

naszego korespondenta z Drohobycza z obrad 
Zjazdu pedagogicznego, korzystamy z przesłane­
go nam przez zarząd Towarzystwa sprawozdania

za rok ubiegły, aoy w ogólnym zarysie zazna­
czyć działalność Towarzystwa w tym czesie.

Działalność Towarzystwa skierowaną była głó­
wnie w kierunku w y d a w n i c z y m ,  a ten 
rozdziela się na wydawnictwo Dinoły^ jako orga­
nu Tirwarzystwa, i podręczników [szkolnych, b ro ­
szur i t p .

Rel-tacyę Szkolj prow adził nadal Mieczysław 
B a r a n o w s k ’ , adm inistrację p. V h  a ,- ła w  
Kropiński. Jakkolwiek Szkoła  Jest organem  To­
warzystwa, to przecież członkowie Towarzystwa, 
p r e n u m e r o w a ć  ją muszą osobno, z czego 
wynika, że nie każdy członek Towarzystw? jest 
prenum eratoiem  jego organu. Jest to zaaniem 
naszem niewłaściwość, do której usunięci? w 
pierwszym rzędzie uążyć powinien zarząd. W kład­
ki powinny być w ten sposób unormowane, aby 
każdy członek Towarzystwa otrzymywał już bezpła­
tn i; jego orgaL. Tak dzieje się wsźędzie w po­
dobnych wypadkach.

Co do r u c L u  w y d a w n i c z e g o  dowiadu­
jem y się ze sprawozdania, że połączono adm ini­
s trac ję  Sekołg z adm inistracją innych wydaw­
nictw w jednę całość. W  skład komisyi w yda­
wniczej wchodzi dyrektor zarządu (prof. Karol 
R a w e r )  trzej członkowie zarządu, jeden zastę­
pca i dyrektor wydawnictw. Ezieia, jakie wy­
dano m czasie od dnir 10 lipca 1890 roku do 
dnia 10 lipca 1891 roku są następujące:

N a u k a  p o g l ą d u .  Przewodnik metodyczny 
do obrazów wyd. przez Tow. ped. Ułożył Mie­
czysław Baranowski. Zeszyt I. 1890. Toż samo 
po rusku 1891. Dij,^* G e r m a n  i dr. K. P e -  
t e 1 e n z. Ćwiczenia* *iiemieckie cz. I. wyd. III. 
1891. Dr. W. Z a j ą c z k o w s k i .  Początki A ryt­
metyki część I. N af I  i I I  klasę. W ydanie U L 
lo 9 1 . Dr. W. Z a j ą c z k o W B k . .  Początki A ry t­
m etyki Część II . Na I I I  i IV  klasę Wyd. II . 
1891.

B i b l i o t e k a  d ł i ^ m ł o d z i e ż y :  Basia H et- 
manówna. Kółko pastuszków. Część II. T. S t a r- 
k e l  J. Czerwony kapturek. W yd. I I  R e  g a l a .  
Tad. K o ś c i u s z k o .  W yd. I I . Sprawozdanie 
z czynności Towarzystwa pedagogicznego za czas 
od 10 lipce 1890 dc 10 lipca 1891. P e d a g o ­
g i k a  M i c k i e w i c z o w s k a ,  k s^ga  pamiątko­
w a. K a l e n d a r z  Szkoły  za r. 1891.

Pod prasą są jeszcze następujące dzieła: 1. Dr. 
L. G e r m a n ,  dr. K. P  e t e 1 a n z. Ćwiczenia 
aiem iackH  część IV. 2, F n e p s y  e&i  a m i ­
n a  c y j  n e dla n a w  szkół "ad. Wy^. I I  3, K u ­
r y l e w i c z ,  fizyka d la Bzfcftł wydziałowych. 
Cz. i. Wyd IV. 4. Ł c  m n i e k l e g o  m ineralo­
gia i geologia, dla wyższych kl. szkół średnich. 
Wyd. H Ł

Nadto nie ustaje admimsDacya wraz z spe­
c ja ln ą  ad hoc powołauą> kom isją w pracy nad 
wydawnictwem dalszych "sery; obrazów do nauki 
poglądu.

„ P e d a g o g i k ę  M i c k i e w i c z o w s k ą "  wy­
dał zarząd w myśl zeszłorocznej uchw ały walne­
go zgrom adzenia, a to na pamiątkę złożenia 
zwłok Mickiewicza na Wawelu.

Wydawnictwo Towarzystwa obraca stosunkowo- 
dość znacznym kap ita łem , bo kwotą 27 459 złr. 
W ydałk’ wydawnictwa wąjkają -pefe-yjń w do­
chodzie ze sprzedaży i jaliczce bieżącej Zarządu 
głównego, łu d ż e t .Szkoły  w1 taeryęe  „Dochód" 
wykazuje kwotę 5.697 złr., na którą składa się 
głównie subweneya sejmowa (500 złr.) i prenu­
m erata (4.4b3 złr.)

O d d z i a ł ó w  T o w a r z y s t w a  p e d ? g o g i -

d z i e c i  s z c z ę ś c i a .
p o w i e ś ć

WALEKYĘ M i RR EN Ę.

33 (Ciąg aamzy).
'Isfiwiiiia oka nie zmrużyła tej nocy Parę ra- 

ZJ Podnosiła się i, stąpając cicho po kobiercu, 
W cielającym  sypialnię, pr7ji>air;, * a ła  się siostrze 
P*jy świetle nocnej lampy. Potem jej załzawio- 
“ ? B enice obiegały sprzęt każdy, każdy dro- 

teg0 Wykwintnego pokoju, które migotli- 
v* o wiai r0 wydobywało z pół cienia, odbija- 
jąc Dię̂  koleją w srebrnych miednicach, kub­
kach, świecznikach i kryształach, stojących na 
tualecie.

Nazajutrz Marcela jeszcze spała gdy Jadwi- 
tua wyszła. Nie zdziw!ło to Marep]j tak zdarza- 
0 się bowiem ni :i a 5. Niepokoić bię zaczęła do- 

gdy nadeszła godzina obiadowa, a ona nie 
Nad wieczorem przynie, iońo jej list. 
pism o, rozerwała kopertę i cZJiała z sze- 

°koiotwartem i oczyma:
s i to  ja  najdroisea M arcelko! ze ł Zamj p jgzp 

00 ciebie. Daruj mi to, co uczyniłam, aib ^  
dłużej być nie mogło. Ja  ci nic nie wyrzucam-
zanewno „  ła t  iak musiałaś. .Ta m,

v  " jo  me ~ . , ' J —w ain
zapewne pusiąpiłaś tak, jak musiałaś. Ja  cię nje 
chcę sądzie a przecież w domu niepodobna mi 
pozostać. N ie  troszcz się o m n ie : r-uczyłam  aię 
^  .tyle, iż sami sobie radę dać pow innam ; 
cboebym tego jednak nie potrafiła, przysięgam, 

grosza od ciebie nie przyjmę. Nie staraj się 
•fani* j znaleźć: to b jło b , daremne. Na czas jakiś 
rozi ać się musimy, chociaż ja kocham cię bar­
dzo, bardzo, jaL dawniej i zawsze kochać będę. 
Przebacz mi i kochaj także.

Jadwiga" ■

Przeczytaw szy, M areela zadzwoniła gwałto- 
"vnie.

—  Kto przyniósł ten list ?
—  Posłaniec.
—  Gdzie on je s t?
— Odszedł zaraz.
—  A panna Jadwiga kiedy w yszła?
Nikt nie otwierał dizwi, nikt uie odprowadzał.

Pokojówka tylko słyszała od stróża, iż panienka 
zeszła, niosąc walizkę w ręku, którą on pomógł 
jej włożyć do doróżki. Gdy to mówiła, spoglą­
dała w dziwny sposób na Marcelę.

Czemprędzej wyprawiła dziewczynę i drżącą 
ręką wzięła znów list siostry. I  nagle zrobiła się 
w jej myśli jasność wielka. Słow a listu wytłu­
maczyły jej ucieczkę, i łzy wczorajsze, i dziwne 
zachowanie się Jadwini.

Wszystkiego tego powodem był prezesi 
Przyłożyła ręce do czoła, uderzona strasznem 

uczuciem. Dotąd sądziła, iż pomiędzy nią 1 nim 
szła partya, jeszcze nierozegrana, w której co 
wieczór przechylała bardziej na swoją stronę 
szaJę zwycięstwa, pewna niemal, że ostatecznie 
przyjdzie chw ilą gdy on, zdając się na łaskę i 
niełaskę, przyjmie jej warunki.

Teraz zrozumiała nagle, że to ona pokonaną 
została. Winna, czy n j6i zgubioną w 0-
czach świaia, w oczach własnej siostry. W szyst­
ko to łatv»o było przewidzieć, ona jednak nie
przewidziała.

I  jak uderzona gromem, załamała ręce w nie­
mej boleści.

Stanisław, powracając do dom u, zasłyszał coś 
służby o ucieczce Jadwigi, 1 w padł do bu­

duaru siostry.
—  Oóż to sic t.stało ? Gdzie Ja d jy g a ?  — za_ 

wołał ,g w |to w n i(L
Hwfcócila $fę $ L  niego, chciała mu wytłó- 

maczyćj^ pokazać list odebrany, ale on pytał 0 
fak t

—■ Jaki 1 sposobem przyBZI° do podoonego 
głupstw a ?

Nie umiała go objaśnić
—  Czyż ja  na to zasłuiyłam • wołała, 

czyź zasłużyłam ?
Obojętne i chłodne źrenice Stanisława spoczy­

wały na siostrze nieruchom e; nie przeczył jej, 
ani przytakiwał. W iedział, dlaczego Jadwinia 
dom opuściła, wszakże powieo’ziała mu to wczo­
raj wyraźnie. A le nie miał jasnego pojęcia, czy 
spotkaro raeosywi®eie zasłużyła na to , co ją

— Czyż mogłam przypuścić ? __ gzeptała 
wsrod łez.

—  Już c przypuścił1, toś m 0g ła _  odparł 
brutalnie, — znasz przecież dość świat, by *iy-
dzieć, jak je it  podejrzliwy. .

  I  ty n to mówisz? ty, Stasiu! -  wyrze­
kła rozżalona. .

Z-obił ręki ruch obojętny, sobt'3 właściwy.
- -  Myślałem, że ty także rOi.imicsz położe­

nie, wiesz, n?. co się ważysz tiAt chcesz ? nie 
mamy wyboru.

Ale ona nic przyjmowała tak sPokojuie tego 
faktu.

Porwała si z miejsca, przybiegła do niego 
1 podnosząc do czołi, załamane ręce, zawołała: 

To znaczy, że jestem... zgubiona?
W zruszył ramionami.
— Cokoltfiekbys uczyniła, ni® zna się już na 

mc. Gdybyś naw et przestała widywać prezesa, 
niktby temu m uwierzył, lub też powiedzianoby 
że cię porzucił.

Milczała, ty so bladość nagłe przeszła jej po 
twarzy.

—  Gdybyś awet zamknęła [się w klaszto­
rze — mówił d a le j, — przypisanoby to po­
kucie.

— Przysięgam ci — zawołała, — nie uczyni­
łam nic złego, nie na sumieniu nic, za co-
bym się rumienić mogła!

Byt to rzeczywiście krzyk oburzonej niew inno­
ści. Nie wywołał on przecież wrażenia ■ na iakie 
rachowała.

— I  cóż stąd ? —  odparł twardo. —  Kto 1 te­
mu uwierzy? Musisz p rzeće  wiedzieć, że sto­
kroć lepszy jest grzech tajemny, niż jego po­
z o ^ .

Podobne zdanie nieraz już obiło się o jej uszy. 
Jednak niechby to mówił sw at cały, ale nie 
brat jej, jedyny opiekun 1

— Zrobiłaś położenie nasze djabelnie tru ­
dne m — ciągnął dalej.

Spuściła głowę pognębiona
— W biu-ze już zączynają szeptać i pa 

trzeć krzywo, a jeszcze te ra z , to waryactwo J a ­
dwini...

— Trzeba ją znaleźć, sprowadzić.
Znaleźć, to rzecz n ie tru d n a , ale cóż z nią 

zrobić ?
— Przysięgnę jej, jak przysięgam tobie, żem 

nie zasłużył?...
— Nie rozumiesz mnie wcale. Tu nie chodzi 

o to, co ja m yślę, lub co myśli ona. ale co po­
wie świat, który temu nigdy nie uwierzy

—  Ocb ! —  zawołała z naiwnością niedośwjad- 
czenia — świat jesl niegodziw y! za eóż mnie on

P° t?pia? n . .—  Za co? piawdziwie dziecinną jesteś , j » a r  
ce lo ! Mówisz ta k , jakbyś spadli z księżyca. 
U boż nie wiesz, że ludzie są złośliwi, zazdrośni, 
że największem ich szczęściem jest szarpać a- 
wę bliźniego ? Są to przecież elementa-ne zasady 
życia. A przytem... -;£|

W estchnęła ciężko.
— Więc cóż ja mam uczymc i . zawołała, 

zwracając się do niego. . .
Widoczny wyraz zniecierpliwienia i gniewu 

ukazał mu się na twarzy.
—  Doprawdy — m ruknął przez zaciśnięte zę­

by,— zbyt wiele żądasz edemnio. W  takich razach 
wv kobiety, daleko od nas przebiaglejsze. Ja  nie

mieszam się dc twe, g r j  . fc., ndaje *n. s i^  w s*j- 
Btko o t m op, <j»ynić :Wiesa -samu ż< * g n  jesl 
niebe^pioesną

Połknęła tę obelgę w milczeniu, może nie sły­
szała jej nawet, m yślała teraz o siostrze.

— Gdyby tylko — zawołała — Jadwinia po­
wróciła i 

Stanisław wzruszył r mionami.
—  Znasz ją ; ieBt up arta , jak kozio*. Potrze- 

bnieś pozwalała żeby na te wszystzie iekeye 
chodziła sam a, zadawała się Bóg wie z k im ; oto 
Bibbz skutek Można się było d a rn o  czegoś po- 
dobnege spodziewać.

M areeh płakała.
—  Jesteś nielitościwy dla m n ie!; — mówiła 

przerywanym  głosem. —  Jadw inh ozułl głęboko 
nasze oołoźenie, cncuła  pracować, dobić się n ie ­
podległości... Lądziłam,

— Aha! praca hifcićca! nie m? co mówić, 
piękna mi mrzonki ! Mysiaiem, Marcelo, że je­
steś rozsądniejsza. Któraź z was potrafiłaby za­
pracować ni. chiob powszedni, nawet wówczas, 
gdyby mieszkała w obłokach i odziewała1 
blęjuŁeiD ? J ty mogłaś wierzyć w podobnf dzi®-
cińsfra* i

MilcŁi-a. Są rzeczy, w które sie wierzyć p ra­
gnie, bo inaczej... inaczej, jakąż drogę mogła 
wskazać swe] siostrze? Czyż te , na jaką zeszła 
nawet sama bezwiednie ?

— Ty ją odszukasz, nieprawd**7 mówiła, 
uparcie powracając do swej myśl*-

— Odszukać jej nie trud*0 ' Warszawa nie 
jest przecie pustynią. —

Rzecz jednaŁ nie okazał® Wcale a k  łatwą, 
jak sądził. Dzięki zanewi«L przezorności Gustawa, 
Jadwinia wpadła, jak kamień w wodę.

(C. d. n.j
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e z n e g o  istnieje obecnie 55, kółek pedagogi­
cznych liczy rowarzy^two 132, a o g ó l n a  l i c z ­
b a  w s z y s t k i c h  c z ł o n k ó w  dochodzi do 
2600. Kuch w oddziałach i kółkach świadczy 
wymownie o żywotności i coraz większym roz­
woju Tow. podag.

S t a n  k a s j  f u n d u s z u  b u r s  wykazuje 
w rubryce „Obrót kasowy“ kwotę 4.943 złr. 
(przychód i rozchód pokrywają się), w „F undu­
szu obrotowym" 2.726 złr S t a n  c z y  u n y  ma -  
j ą t k u wynosi 6.590 złr.

Instytucja burs rozwija się korzystnie. Gdy 
bowiem w r. szkolnym 1887/8 utrzym ywał Za­
rząd główny z tego funduszu 1 1  wychowanków, 
podniosła się już w następnym roku 1888/9 li­
czba ta na i 7 w roku 1S89'90 na 20, a w bie­
żącym roku 1690/91 znalazło z tego funduszu 
24 wychowanków bądź utrzymanie całe, bądź 
ułatw ienie w pobieraniu nauk. Ogólna kwota wy­
datków na ten cel przeznaczonych w yiosi też w 
bieżącym roku pokaźną cyfrę nad 1400 złr.

W ychowanków tych starał się Zarząd główny 
w pierwszym rzędzie pomieścić za zniżoną cenę 
w istniejących bursach krajowych, takich zwła­
szcza, k tóre dawały rękojmię co do nadzoru po­
trzebnego i rzetelnej nad poruczoną im młodzie­
żą opieki. I  tak dwu uczniów gimnazyalnych 
przebywało w bursie św. Kazimierza w Tarno­
wie, tylaż w bursie im. Jakobowicza w Brzeża- 
nach. jeden w internacie lwowskim. Zwinięcie 
chwilowe bursy „Towarzystwa pomocy nauko­
wej" we Lwowie spowodowało Zarząd do udzie­
lenia wychowankom tam  poprzednio umieszczo 
nym  odpowiednich stypendyów. Podobnie też 
rzecz się miała z tymi synami nauczycieli, któ­
rzy uczęszczać musieli do szkół w miejocach po­
zbawionych odpow edniego internatu. Takim prze­
syłano stypendyum  wyznaczone w ratach dw u­
miesięcznych na ręce rodziców.

Na uastępuy rok szkolny 1891/92 postanowił 
Zarząd w podobny sposób, jak  dotąd, wydzielać 
stypendya 24 wychowankom. W  tym celu podał 
w Nr. 20. „Szkoły" warunki konkursu a na po­
siedzeniu XIV wstawił w budżet kwotę 1300 złr.

L w o w s k i e  k o l o n i e  w a k a c y j n e  dla 
dz—twy szkolnej pozostają zawsze pod opieką To­
warzystwa. W  roku 1890 suma datków od osób 
J  ibroezyacych i instytucyj na ten cel wynosiła 
2554 złr. 15 c t  Dzięki tei ofiarności wysłał ko­
mitet w roku zeszłym 105 uczniów do H uty Ko- 
rostowskiej, a to w 2 partyach na 3 tygodniowy 
pobyt.

Zarząd główny rozdał 25 k o l e ż e ń s k i c h  
z a p o m ó g  w łącznej kwocie 585 złr. Ź fundu­
szu imienia dra S t  hr. Badeniego rozdał zarząd 
główny ośm zapomóg po 25 złr.

S t a n  f u n d u s z ó w  T o w a r z y s t w a  przed­
stawia się, jak następu je: fundusz rezerwowy
10.443 złr. 77 et., fundusz dra St. hr. Badenie­
go 4.008 złr. 91 e t, gotówka funduszu obrotowe­
go 10 złr. 24 e t  Razem stan czynny majątku 
14.733 złr. 48 c t  W funduszu wydaw nietwa 
Szkoły  znajdujemy' niedobór 195 złr. 83 ct.; w 
rachunkach wydawnictwa Towarzystwa dochód 
równa się rozchodowi, a stan czynny majątku 
funduszu burs wynosi kwotę 6.590 złr. 41 ct.

Go aię tyczy wniookow poszczególnych oddzka 
łów lub członków, przekazanych zarządowi głó­
wnemu przez ostatnie walne zgromadzenie do 
zbadania lub załatwienia, wszystkie były rozwa­
żane na po jedzen iu  zarządu, a w myśl powzię­
tych uchwał wysłano bądz to umotywowane pe­
tycye Jo  wysokich władz krajowych, bądź też 
we własnym zakresie załatwiono. Wnioski i po­
stulaty, nadesłane w ciągu roku do zarządu od 
poszczególnych oddziałów były również wszech­
stronnie rozważane, czego dowody m iał; zarządy 
oddziałowe w pisemnych odpowiedziach i krót­
kich wyciągach z protokółów z posiedzeń zarzą­
du głównego, umieszczonych w S zb .lt  N ajw a­
żniejsze wnioski, odnoszące się do stanu p raw ne­
go nauczyc ieli, znalazły wyraz w referacie o 
zmianie nstaw szkolnych, umieszczonym pod 1. 
1 1  na posiedzeniu waluego zjazdu z dnia 17 
b. m.

Przegląd polityczny.
1Iraków, 18 lipca.

W  ci»gu ostatniej sesyi Rady państwa laba po­
selska odbyła ogółem 49 publicznych posiedzeń,
a w tej liczbie dwa posiedzenia wieczorne. Ogrom 
materyału, jik i wypadało w tyra okresie załatwić, 
choćby już samo uchwalenie budżetu wziąć w ra­
chubę, zabrał tyle czasu i pochłonął tyle uwagi 
ze względu na łączącą się z tem akcyę polityczną 
stronnictw  parlam entarnych , że jak to zresztą 
z góry było do przewidzenia, sesyi ostatniej nie 
można uważać w ostatecznym rezultacie za zbyt 
płodną. Bądźcobądź jednak owocem prac sesyi 
je s t kilka uchwał ważnych i żywotnych, które 
z działalnością reprezentacyi parlam entarnej wiążą 
pewien prom ień zasługi. Do takich należy upań­
stwowienie kolei Karola 1 .rdwika, ugoda z Lloy­
dem, uchwalenie ustawy o zarazie bydlęcej, roz­
dział kontyngentu spirytusowego i cały szereg dro­
bnych przedłożeń.

Tegoroczna rozprawa budżetowa była dyskusyą 
polityczną w szerokim stylu, w której wszystkie 
stronnictwa parlam entarne starały się dać wyraz 
swym poglądom i swei polityce, a przyznać na­
leży, że wbrew oczekiwaniom stało się to w spo­
sób poważny i pełen godności. Tem się tłumaczy, 
że '^ad n ieza  wymiana poglądów i rozwijanie 
programów politycznych i narodowych wobec za­
dań państwa usunąć musiało na drugi plan akcyę 
gospodarBko-sp0ł eezną parlamentu.

Statysty . i  ra»praw Izby wykazuje, że w okresie 
trw ania sesyi z ogólnej liczby 59 wniesionych na 
porządek dzienny prie<jłożeń rządow ych, zała­
twiła Izba poselska 84 .

Samodzielnych wniosków pojawiło się w Izbie 
135, z tych przyjęt° 25. Interp„iacyj było ogółem 
117, z tych m inistrow ie Opowiedzieli na 45, a 
w szczegomości hr. Taaffe 16 razy, ^aikenhay n 
4, W elsersheim b 4, Gautseh 4, Bacq»*hem 7 
Sehftubom 4, Steinbach 7. Bez odpowiedzi Vo. 
zostało 1 4  interpela *yj.

W  tpramU polepszenia pen syj urzędników.
W  uzupełnieniu ostatnich iozpraw  w parla­

mencie, dotjc*ącyC]j sprawy polepszenia pensyj 
urzędników, a w szczególności w uzupełnieniu 
rezolucyj, wniesionych w tym przediniosie przez

posła dra Weigla, otrzymało grono wybitnych po­
słów z kilku stron petycye urzędników. U rzędni­
cy ci, tak świeżo dowodem tego petycye z Bre- 
gencyi oświadczają, że dotycząca rezolucya wy­
kluczając żądanie podwyższenia płacy dla urzędni­
ków XI rangi, krzywdzi tę kategoryę dotkliwie, 
gdyż w istocie najbardziej polepszenia bytu po­
trzebującą klasą urzędników jest właśnie katego- 
rya urzędników X I klasy rangi. Petycya wyja­
śnia, że w tej kategoryi najwięcej jest urzędni­
ków, którzy otrzymują odnośne posady po wystą­
pieniu z „rmii a wjęc w 34 lub 40 roku życia 
i którzy są po największej części ludźmi żonaty­
mi i ojcami licznych rodzin, dla których szczupła 
pensyjka dotychczasowa jest absolutnie niewystar­
czającą. Słuszne żądania tych urzędników  zasłu­
gują, zdaniem naszem, w całej pełni na uwzglę­
dnienie.

L is t otw arty p. Kościelskiego.
P rasa poznańska zajmuje się obecnie listem 

otwartym p. J ó z e f a  K o ś c i e l s k i e g o ,  adre­
sowanym do znanego przywódcy centrum hr. 
B a l l e s t r e m a ,  a umieszczonym w dzienniku 
Germania. L ist ten bierze za punkt wyjścia po­
lemikę, jaka toczy się w prasie polskiej i niemie­
ckiej z powodu niefortunnych wyrażeń p .,B alle ­
strem a o ludności polskiej na Górnym Śląsku. 
P . Kośeielski korzysta z tej sposobności, aby zre­
habilitować się cokolwiek wobec opinii rodaków, 
nie powiemy jednakże, by dość zręcznie bronił 
się wobec zarzutów, jakie spotkały go w ostatnim 
czasie ; nie zdoła on usprawiedliwić swych zdań 
o „Prusakach mówiących po polsku"; nie godzi­
my się również ną identyfikowanie narodowego 
ruchu na Górnym Śląsku z agitacyą socyalistyezną, 
podszywającą się pod płaszcz polskiego patryo- 
tyzmu.

Najważniejsze ustępy listu pana Kościelskiego 
brzmią jak następuje:

„JW P an  tw ierdzi: N a Śląsku niema Polaków, 
są tylko po polsku mówiący Prusacy. Na drugą 
część tego zdania piszą się zupełnie, ale czyż po 
polsku mówiący Prusacy nie są Polakam i? Albo 
czyż pojęcia Prusak i Polak są ze sobą w sprze­
czności? Byłoby tak istotnie, gdyby pojęcia Nie­
miec i Prusak były identycznemi, ale tak chwała 
Bogu nie jest. Mówię „chwała Bogu", be gdyby 
tak było, musiałby dzisiejszy spór narodowościowy 
koniecznie wyrodzić się w walkę rasow ą..

„Niemieckość będzie zawsze w Prusach z po­
wodów bardzo naturalnych żywiołem panującym, 

tem zgadzają się Polacy; ale niemieckość iden­
tyfikować z pruskością, znaczyłoby to zamknąć Po­
lakom wszelką możność współdziałania w wewnę- 
rznym ustroju państwa, a specyalnie na Śląsku...

„Owa rzekoma „agitacja wielkopolska", prze­
ciw której JW P an  się zwracasz, nie jest bynaj­
mniej przypadkow ą: jeżeli robi ona postępy, to 
widocznie milszą w łonie ludności być warunki, 
które jej sprzyjają; ludność czuje potrzebę większej 
miary uznania swej narodowej odrębności, niż ta, 
jaką jej dotychczasowi kierownicy przyznają i wy­
dzielają.

„Takiej „grosspulnische" agitacyi, któraby pru­
skiemu państwu wrogą była, niema zupełnie, ta
U i  IVi P  n t  tuk nazywać po­
doba, o ile jest rzeczywiście antipruską, nie jest 
niczem innem, juk w polski patryocyzm przystro­
joną antisocyalną robotą. Chcieć ludność gór- 
noszląską mimo jej woli obrać z jej polskiej na­
rodowości, nie jest skutecznym środkiem ku zde­
maskowaniu tej roboty, bo ona się tem mocniej 
pod odrzuconą przez Was szatę ukryć nie omieszka."

kulacyom handlu zbożowego i dopomagać roz­
maitym instytucjom  do otwierania taniej sprze­
daży zboża. Ministerstwo spraw wewnętrznych 
ustanawia specjalną komisyę do opracowania 
spraw y utrzym ania w ciągłym porządku maga­
zynów ze zbożem zapasowem i określenia ilości 
zboża, jaka się w nich stale znajdować po­
winna.

Towarzystwo rolnicze w C h a r k o w i e  zwoła 
wkrótce z upoważnienia rządu powszechny ro­
syjski zjazd rolników, kupców, przemysłowców, 
m łynarzy i przedstawicieli kolei żelaznych, aby 
naradzić się nad kwestyami, dotycząeemi p rze­
wozu i zbytu produktów gospodarsko ■ rolni­
czych.

Zjazd lekarzy i przyrodników polskich w Krakowie.

Na W a w e l u  wczoraj popołudniu udzielał 
intormacyj zwidzająeym naszą katedrę i groby 
królów, uczestnikom Zjazdu prof. O d r z y w o l -  
s k i .  Komitet korzystał z uprzejmości niezawo­
dnie jednego z najlepszych znawców sztuki w 0- 
góle, a zabytków wawelskich w szczególności, 
aby gościom naszym dać najdokładniejszy pogląd 
na wartość o g l ą d ,  tych przedmiotów.

Czesi, obecni na W aw elu, a raczej ich im ie­
niem panie z Pragi przybyłe, złożyły na trum nie 
Mickiewicza piękny wieniec.

którzy o spóźnionej 
sta na kolacyę.

porze dążyć musieli do mia-

Z Niemiec.
W Berlinie odbywają się obecnie pod p rze­

wodnictwem m inistra B o e t t i e h e r a  rokowania 
handlowo - polityczne pomiędzy reprezentantam i 
władz cesarskich i główniejszych państw  niem ie­
ckich ze względu na mające się rozpocząć w 
dniu *20 b. m rokowania handlowo-polityczne z 
Szwajearyą. Rezultat obecnych rokowań ma w 
pierwszym rzędzie służyć za wskazówkę dla peł­
nomocników niemieckich przy rokowaniach z
Szwajearyą. Rokowania te rozpoczną się dnia 20 
b m. w B ernie, chociażby prowadzone obecnie 
rokowania handlowe między Austryą ,a Szwaj- 
caryą nie były jeszcze do tego czasu ukoń­
czone.

W  spraw ie powrotu zakonu redem ptorystów 
donoszą z Monachium do Frankf. Z tg ., że przy­
czyny niezałatwienia odnośnego wniosku bawar 
akiego szukać n&Uij w trudnościach. jak ie .m u  z 
różnych stron stawiano, a przedewszystkiem w 
nieprzychylnej postawie, jaką względem wniosku 
przybrał rząd pruski.

Nordd. A llg. Ztg. donosi, iż w kołach dwor­
skich nie wiadomo nic o zamiarze cara odwie­
dzenia cesarza niemieckiego w  Berlinie. Je s t to 
zaprzeczenie doniesień pewnych dzienników, 
które podały wiadomość, że car ma przybyć do 
Berlina, — i to zaraz po powrocie cesarza W il­
helm a z podróży północnej.

Głód w  Rosy*.
W  Rosyi nieurodzaj odbija się wyraźniej, niż 

gdzieindziej na całym toku spraw państwowych 
życia politycznego. Kiedy zbiory niepomyślne, 

podatki leniwo i nieregularnie napływają do kas, 
niezadowolenie wśród ludności wzrasta, tu i ów­
dzie słychać o rozruchach włościańskich, anar­
chiści energiczniej krzątać się zaczynają i w sfe­
rach policyjnych zaczynają przewidywać spiski. 
To też rząd rosyjski, wobec niepom yślnych wi­
doków tegorocznych co do zbioru plonów, do­
kłada wszelkich starań, aby osłabić następstwa 
i doniosłość klęski.

K o m ite t  m i n i s t r ó w  postanowił bezzwłocznie 
przedsięwziąć wszelkie środki, mające na celu 
zabezpieczenie pożywienia ludu. na co ma być 
przeznaczony apecyalny fundusz ze skarbu. Mi­
nister skarbu upoważniony został do wydawauia, 
w razie gdyby się tego okazała potrzeba, nad­
zwyczajnych kwot na wyżywienie ludu. Ziemstwa 
i inne instytueye obowiązane są zająć się na­
tychm iast nabyciem koniecznych zapasów zboża, 
które ma być rozdzielone pomUdsj potrzebującą 
ludność, zarówno do obsiewu pól, j ak i na wy­
żywienie. Zapasy zboża mają być porobione i dla 
*j części ludności, która będzie mogła wyżywić 

zbożem 'egoroeznego zbioru, ale gdzie po 
“Pływie pewnego czasu można przewidywać nie­
dostatek. r

MiniBtei spraw w ew nętrznych upoważniony 
został zarządaj^ p0 porozumieniu się z mini­
strem  skarbu, odpowiednie środki przeciwko spe-

Przyjęcie w sali Towarzystwa strzeleckiego, u- 
rządzone wczoraj wieczorem przez gminę miasta 
Krakowa na cześć uczestników Zjazdu, tem się 
głównie odznaczało, iż bardzo wiele osób za­
miejscowych, a także liczni obywatele Krakowa 
u c z u l i  s i ę  o b r a ż o n y m i  formą zaaranżo­
wania owego przyjęcia, Wierzyć się nie chce, a 
przecież jest prawdą, iż od bram  ogrodu strzele­
ckiego, którego Zarząd zwykł bezinteresownie od­
dawać tak salę, jak i cały ogród na pożytek ko­
mitetów urządzających wieczory, czy zabawy, na 
jakikolwiek pożyteczny cel, —  od bram  tych 
wczoraj do godziny 8 o d p ę d z a n e  były po 
prostu osoby, nie posiadające zaproszeń, upra- 
wn.ających do wejścia n a  s a l ę .

Przy bram ach w znacznej liczbie ustawieni zo­
stali pachołkowie magistratu, straż ogniowa miej­
ska, straż policyjna w mundurach, a w ogrodzie 
spacerowali agenci cywilni. Takiego aparatu bez­
pieczeństwa na żadnem chyba z publicznych ze­
brań w ogrodzie tym jeszcze nie było.

Od godziny 5 już dążyła ku ogrodowi liczna 
publiczność. Panowie lekarze i w ogóle uczestni­
cy Zjazdu, mający zaproszenia wyłącznie dla sie­
bie, szli z rodzinami, sądząc, iż gdy już skazani 
są, aby sami tylko wchodzili do sali, panie będą 
mogły tymczasem odetchnąć wśród zieleni a mo 
że posłuchać dźwięków muzyki. Ponieważ w za­
proszeniach wydru, )wano, iż prezydent miasta 
zaprasza „ W i e l m o ż n e g o  P a n a " ,  cała służba 
miejska przy bramach dosłownie pojmująca roz­
kaz ten, nikogo więcej nie wpuszczała oprócz je­
dnostek, posiadających kartę legitymacyjną. W ten 
sposob do trzy kwadranse na ósmą odeszło od 
bi im  1 ardzo wiele osób tak obcych jak i  Krako­
wian. Dość powiedzieć, iż członków Tow. s trze­
leckiego, na mocy statutu posiadających zawsze 
w r a z  z r o d z i n a m i  prawo wstępu do ogrodu, 
wczoraj służba miejska prawa tego pozbawiła 
Z czyjego polecenia, nie w iem y; może to się wy­
jaśni na posiedzeniu Rady miejskiej, bo niezawo­
dnie beztakt ten będzie przedmiotem interpe- 
lacyi.

Około ósmej dopiero na niewłaściwość takiego 
postępowania obecni w ogrodzie obywatele zwró 
ciii uwagę członka Rady miejskiej p. R e d y k a, 
który też natychmiast zarządził, aby posiadający 
legitymaeye wpuszczani byli jedną bramą, zaś 
towarzyszące im osoby drugą.

I to zarządzenie nie mogło zadowolnić wcho­
dzących do ogrodu, że tak powiemy „rozrywa­
nych" na dwie bramy gości i ich towarzystwa, 
Po przybyciu prezydenta p. Sziaehtowskiego po­
zwolono nareszcie wpuszczać wszystkich do 0- 
grodu i obiema bramami, lecz Krakowian z ro 
dżinami, nie należących do Zjazdu, już nie by­
ło ; —  powrócili do domOw. Członkowie Zjazdu 
pragnęli szczerze zawierać znajomości i zbliżać 
się do naszych kółek towarzyskich, lecz to uda 
remnionem zosiało.

Kilkuset zaproszonych, między nimi niektórzy 
członkowie komitetu Zjazdu, oraz Czesi wraz i 
żonami i towarzyszącemi im damami po wystrza 
łach z moździerzy ,ze zmierzchem weszli na sa­
lę. Ani krzeseł, ani usługi odpowiedniej dopro­
sić się nie było można. Panowie, rzecz prosta, 
radzili sobie jak rt*ogli, konsumując zimne prze­
kąski i pijąc piwo często po kilku z jednej 
szklanki.

W  Gumie tym znaleźli się dość liczni ladey 
miasta, pragnący pełnić obowiązki gospodarzy. 
Było to fizyczuem niepodobieństw em ; nikt bo­
wiem nie pomyślał o przygotowaniu jakichkol­
wiek oznak, a gdy wszyscy uczestnicy Zjazdu 
oznaki własne posiadali, na sali tylko pp. radcy 
miasta oraz słLŹDa, (garsoni we frakach) bez 
oznak się znaleźli. Przykrych z tego powodu po­
myłek nie będziemy opisywać, zaznaczamy tylko, 
iż członkowie rady z m u s z e n i  b y l i  opuścić 
salę W  20 m inut P® zhiorowem wejściu, sa.a to 
zresztą tak z a d r a s n ą  została przez powszechne 
palenie tytoniu. U oddychać było trudno.

Gdy wiele osób wychodziło na ogrod aby za- 
czerpnie pow ietrza prezydent dr. S z l a c h t  o- 
w s k i  wniósł toast “ a cześć obecnych gości poi- 
skieh i czeskich. Osobno wśród gw aru przygłu­
szającego słowa mowey przemawiał na cześc 
Czechów dr. Ś w i ę c *e k * z Poznania, hucznemi 
oklaskami przyjmoWan° przemówienie dra M a- 
j e r a .  Panie czeskie. obrzuciły sędziwego mówi 
kwiatami. Krótko mówił Jego Eksceiencya, lecz 
treści słów nie słyszeli nawet najbliżs.. Imieniem 
Czechów dziękował* 28 objawy serdecznych uczuć 
pp. dr, P o k o r n y  * ńr. C h o d o u n s n y -  P rze­
mawiali jeszcze prof- B i e n i a s z  i p. S t r z j . , o -  
w s k i.

Kapela Harmonii oehoczo grała podczas tego 
przyjęcia. 0  zimną w°cię ćUa pa^ njepodobna się 
było doprosić.

Gorliv ie i z wielką fatygą zajmował się gośćmi 
r. m. R e d y k ,  dobra wola wszakże jednostki 
nie mogła uratować ogólnie odniesionego wraże­
nia, iż przyjęcie w wielu kierunkach nie mogło 
zadowolnić najskromniejszych wymagań osób 
miejscowych, a cóż dopiero mówić o gościach,

Wystawa przyrodniczo-lekarska w gm achu gi- 
mnazyum św. in n y  (bilet wejścia 30 centów) 
przedstawia się jako nader zajmująca i poucza­
jąca.

Gorąco zachęcamy inteligentną publiczność do 
licznego zwidzania w przeświadczeniu, iż pogląd 
na zebiane liczne i różnorodne wystawione oka­
zy, mieć może doniosłą korzyść praktyczną, nie 
tylko dla wystawców, lecz i dla ogółu. Katalog 
zredagowany przez dra Michała Śliwińskiego, 
twórcę wystawy, doskonale informuje.

Pogląd na wystawione przedmioty powierzyli­
śmy fachowemu sprawozdawcy, który dziś rozpo­
czyna swoją relacyę w naszem piśmie, — nieza­
leżnie od uwag czysto specyaluyeh, jakie zamie 
śeimy, znajdujemy, iż zwiedzanie wystawy dla 
ogółu publiczności musi być pożytecznem , 
myśl jej urządzenia, oraz trudności, przezwycię­
żone w dobrem i efektownem jej urządzeniu, za­
sługują na wyrazy szczerego uznania.

Przewodniczącym sekcyi psychologicznej Zja­
zdu wybrany został wczoraj dr. Ju lian  O e h o -  
r  o w i e z dr. filozofii, znany z licznych wielkiego 
rozglusu prac o hypuotyźm ie i suggestyi. W ybór 
ten jest przedm iotem  powszochnych rozmów 
wśród uczestników Zjazdu, należący cl. do świata 
lesarskiego.

Posiedzenia sekcyjne Zjazdu (pierwsze) odby 
wały się wczoraj popołudniu. Protokółów posie­
dzeń 16 sekcyj większa połowa sekretaryatów 
nie przedłużyła jeszcze redakcyi Dziennika Z ja ­
zdu  O ważniejszych, nie czysto specyalnych lecz 
ogół czytelników obchodzących uchwałach czy 
przedm iotach dyskusyi zawiadomimy.

Z prac sekcyj, o których doszła nas wiado­
mość, do liczby wniosków, najwięcej korzyści dla 
kraju obiecujących, zaliczamy obok wniosków p. 
Dicksteina o u r z ą d z e n i u  m u z e u m  p o l ­
s k i c h  w y n a l a z k ó w  w K r a k o w i e ,  wnio­
sek p. S y r o e z y ń s k i e g o  u r z ą d z e n i a  
z b i o r ó w  m i n e r a l o g i c z n y c h  i g e o l o ­
g i c z n y c h  w m i a s t a c h  p o w i a t o w y c h  w 
G a l i c y  i. Motywował go wnioskodawca w spe­
cjalnej sekcyi, i jednomyślnie, jak należało prze­
widywać, wniosek len uchwalono, a Zjazd nieza­
wodnie w poniedziałek uchwałę tę ratyfikować 
będzie i w swoją zamieni.

Ju tro  w niedzielę odbyć się ma wycieczka do 
Mnikowa, urządzana dla uczestników Zjazdu 
przez Towarzystwo lekarskie krakowsuie. P ro­
gram  zamieściliśmy wczoraj. W razie niepogody 
zamiast wycieczki odbędzie się w sali „Sokoła" 

godzinie 8 wieczorem rau t i koncert. Dziś wy­
dany został aokładny program  i opis tei wycie­
czki wraz z litografowaną m apką okolic K ra­
kowa.

Osoby, które nie zaopatrzyły się dotąd w bi­
lety, lub uczestnicy Zjazdu, chcący wziąć udział 
w wycieczce w towarzystwie pań, będą mogli na­
być karty uczestnictwa na dworcu kolei o godzi­
nie 12 w południe u przewodniczącego dra P  o- 
n i k ł y ,  o d ja z d  o pół do pierwszej według czasu 
krakowskiego.

Wystawa przyrodniczo-lekarska.

1 .
Z okazyi V I Zjazdu przyrodników i lekarzy 

polskich urząuzona została wystawaj/przedmiotów, 
pozostających w bliższym tub dalszym związku 
z naukami przyrodniczemi lub iekarskiem i Piąta 
to wystawa z rzędu, odróżniająca się od poprze 
dnich większą rozmaitością okazów i działem wy­
nalazków polskich, działem, którego na poprze­
dnich wystawach nie było. Program  wystawy o 
bejmuje grup ośm :

W grupie I  spotykamy się z literaturą przy­
rodniczą i lekarską z ostatniego dziesięciolecia. 
Literatura to bardzo pokaźna dowodzi znacznego 
ruchu na polu nauk przyrodniezo-lekarskich; m*v 
żemy jednak dodać, źe nie jestto komplet, do cze­
go zresztą żadna wystawa pretensyj mieć nie 
może. Różnorodność przedmiotów tu nardzo 
wielka, mamy tu do czynienia z teoryą i pra­
ktyką, z nauką ścisłą i popularnem jej przedsta­
wieniem itd. Zajmującym jest pogląd na dzien­
nikarstwo nauKOwe. Naukom przyrodniczym po­
święcone są : Wydawnictwa Akademii umiejętno­
ści, B.blioleks matematyczno-fizyczna w W arsza­
wie, Kosmos czasopismo polskie tow. i m. Koper­
nika, Wszechświat w yborry dziennik przyrodni­
czy pozostający pod redakeyą p. Br. Znatowieza 
a utrzymujący się ofiarnością i poświęceniem ko­
mitetu redakcyjnego i kilku przyjaciół, w arszaw ­
ski Pam iętnik fizyograficeny. Czasopism a lekar­
skie są . Gazeta lekarska, M edycyna , Przegląd  
lekarsh. Zdrowie i Kronika lekarska. W  tej 
grupie znaidują się również mapy, litografie, szty­
chy, fotografie itp. rzeczy mające związek z nau­
kami przyrodniczemi i lekarskiemi.

Grupa I I  obejmuje wynalazki poczyuione przez 
PolaKÓw. Nie ma ich dużo w ogólności, a jest 
ich bardzo mało ua naszej wystawie. Większa 
część w ynalazków  poohodzi z niedawnej prze- 
st4o śc . Są tom rzeczy zajmujące jaic np. wyna­
lazki A braham a Sztaffta zegarmistrza warszaw
skiego, (machiny rachunkowe, aparat do ocenie­
nia drogich metali w stopach, zegai słoneczny, 
wiatrowskazy), znany integrator i cykloidugraf, 
śp. Zmurki, planim etr Colberga ud., mamy też i 
rzec2y nowe np. przyrządy prof. Cybulskiego. 
Do badań fizyologieznyeh przyrządy geograficzne 
dra Rehmana itd. W  ogólności jednak pozwaia- 
m7 Sobie wyrazić zdanie, że dział teu nadzwy­
czaj skromnie się przedstawia i stanowczo ni* 
jest kompletnym . Praw da i to, że za małe byłe 
czasu do zgromadzenia „tych cennych śladów 
ducha polskiego," jak sięjwyraża katalog wysta­
wy. Ze względu jednak, że ma 011 s ta n o w ić  po­
czątek dzieła, może kiedyś muzeum, wynalazków 
polskich, zasługuje skromny teu na Uw»gę 
i uznanie.

W grupie I I I  natomiast gwarno 1 pełno aż 
się dusza raduje. Są tu zgromadzone okazy bo­
taniczne, zoologiczne, mineralogiczne i geologi­
czne, preparaty anatomiczne i anatomo-patologi- 
czne. Pierwsze miejsce zajmuje niewątpliwie ko- 
misya fizjograficzna Akademii umiejętności z K ra­
kowa nasamprzód dlatego, że po raz pierwszy 
występuje a powtóre i dlatego, że istotnie bardzo

to występ okazał), bo zbiór to bardzo obl i t ym 
nerałów i skał użytecznych z ziem polskich. 
Zbiór wystawowy jest oczywiście tylko cząstki 
tego, co się znajduje w gmachu Akademii. Każ­
demu, zalecamy zwidzenie tych zbiorów, dziś u 
porządkowanych. Zbiory to * ogate, i pełne w ar­
tości naukowej a może i praktycznej. W tej gru 
pie znajdujemy dalej znane zresztą z wystaw po­
przednich, ale niemniej bardzo zajmujące zbiory 
Muzeum teehn. przem. w Krakowie, a więc oka­
zy przemysłu naftowego, wspaniały zbiór okazów I 
ryb przechowanych w spirytusie a właściwych] 
dorzeczu Wisły, Styru, Dniestru i Prutu.

Zarząd zakładów górniczych i hutniczych hr. 
Potockiego wystąpił z okazanr, które podziwiano 
jeszcze na wystawie krajowej 1887.

Następują dalej zbiory i okazy prywatne, nie­
kiedy nadzwyczaj zajmujące, a zawsze słanowiąci 
dowód wyDitny zamiłowania do nauk przyrodni­
czych. Mamy tu na myśli zbiory pasorzytnych grzy­
bów polskich p. Raciborskiego, okazy i przekroje 
drzew zarażonych jemiołą prof. Bieniasza, okazy 
fauny jurajskiej p. Wiśmowokiego. Liczne i bar­
dzo wybitne miejsce należy przypisać preparatom 
anatomicznym; widzimy tu sławne prepaiaty d r  
Teichmans 1 dra Kadyjego, które lekarzy podo 
bno w zachwyt wprawiąją, a każdego uwagę za­
trzymują.

Grupa IV poświęconą jest przetworom chemi­
cznym. —  Przem ysłu chemicznego w kraju nie 
posiadamy. Więc o nim jako takim nie może 
być mowy —  są tylko te droone rzeczy, które 
otrzymuje się zapomocą odczynników gdzieindziej 
w ytw orzonych; tutaj należą wyroby farmaceuty ­
czne. —  Niepodobna nam omawiać poszczególne 
okazy, ograniczamy się przeto do uwag ogól­
nych. —  Wystawców jest dużo — może najwię 
cej ze wszystkich grup. P reparaty najrozmaitsze 
i niezawodnie dobre, świadczy to że aptekarzt 
polscy na tem polu zaciętą prowadzą walkę z ko­
legami obcym. I czynią słusznie. Po cóż bowiein 
wydawać pieniądze za granicę, skoro w domu dug 
się to równie dobrze, tylko taniej sporządzać.
A że handel tymi wyrobami wchodzi w miliony 
przeto zasługa tych, którzy tym przemysłem się 
zrimują, godna uznania —  Należy się 0110 ró­
wnież Towarzystwu lekarskiemu, które jak wia­
domo zajmuje się tą spraw ą bardzo energicznie- 
a to za pośrednictwem osobno lekarskiej komisy 
przemysłowej ad hoe z łonu Towarzystwa wybranej.

W tej grupie znajdujemy dalej Balneologię kra 
jową. —  Miała ona sposobnosć udowodnić pono 
wnie, że nie upada; ale czy się podnosi — czy 
wiadomo co o kanalizacji w naszych mięiscacb 
kąpielowych, o mieszkaniami itd .?  —  podobno 
są to obok wody m ineralnej — również warunk' 
przyczyniające się do zdrowia; — przynajmniej 
często spotykaliśmy się ze zdaniem, że niektór*1 
zarządy kap elowe, dbałe 0/ rozwój swych zakładów 
nie mają czasu pomyśleć o k a n a l i z a c j i ,  któr 

roku na rok staje się kwestyą drażliwszą, o wy­
godzie i hygienie mieszkań itd. w przekonana: 
że człowiek szukający zdrowia wygód nie potrze­
buje. —  Dobrze zatem robią nasze zarządy ką­
pielowe, że każdą wystawę obsyłają — tylko pro 
simy oprócz flaszek itd. czegoś więcej N aprzód! — 
bo inaczej bęaą narzekama coraz słu zniejsze i od­
biją się na kieszeni — kraju. X  Y. Z.

Kronika.
K raków , 18 lipca.

Wydział arak. Tow. oświaty ludowej na m
wu ukonstytuował się, powołująo dc zarządu ści­
ślejszego ce saiao, 00 poprzednio ooooy, a mianowi­
cie na zastępcę pizewodniozącego prof. dra Kleczyń- 
skiego, na kasyera dra Malkiewicza, na sekietarzy 
dra DadiCza ora Leo. Przewodniczącym został 
wybrany ks. prof. dr. Pelczar, kanonik kapit. kat., 
przes walne zgromadzenie. Wydział rozdzielił bieżąoa 
ezynnośc pomiędzy 4 Komisye: gospodarczą drt 
spraw zarządu; literacką ao oceny książek ułożę ■ 
nic, i wydania nowego katalogu książek; odi-,zytow4 
do sprawy odczytow popularnych i wreszcie osoba? 
komisyę do sprawy Rzemieślnika polskiego.

Ta odtatnia komisja skład? się z pp. ks. dra 
Bukow°Kiego, posła Maryana Dydyńskiego, prof. dra 
KleczyńsJdego, Kaz. Langiego, dra Malkiewicza * 
dra, Starzewskiego. Zadaniem komssyi oędzie podję­
cie surań  o uzupełnienie potrzebnyeh do wydawni?' 
twa funduszów, oraz o przygotowanie wniosków d° 
najrychlejszego rozpoczęcia zamierzonego wydawnic­
twa. Wydział Tow. oświaty sajmuje się gorącu spra­
wą wydawnictwa pisma facnowego dla rzemieślni­
ków i ma naciiisjęl, że najdalej kg końcowi roku 
pismo zacznie stale wychodzić. Społeczeństwo nasze, 
które przyjęło pierwszą myśl wydawnictwa naoet I 
sympatycznie i złożyło już blisko półtora tysiąca 
złr. na teu cel, niewątpliwie pospieszy z dalszą po­
mocą na rozpoczęcie tej pożyteczne; pracy około 
podniesienia naszego stanu miejskiego. Osoby, które 
na teL cel zebrały fundusze, lub zamierzają złożyć 
ofiary, zechcą je odsełać do wydziału Tow, oświaty 
(ulica św. J ana 1. 4), albo złożyć na ręoe którego­
kolwiek z członków komisyi.

JE. P* Zborowski, prezydent sądu wyższeg°>
wyjeohał dzisiaj rano do wód wraz * małźoukrj. 

Wycieczka i stowarzyszenia weteranów wojsko­
wych odbędzie się jutro w niedzielę w parku ka­
detów w Łobzowie.

W parku krakow skim  iutro w niedzielę o godz- 
_ po południu odbęd*ie się na cześć uczestników 
Zjazdu lekarzy wielki kencert z nrozmaicouym pro­
gramem

W ofl-od?io s t r z e le c k im  jutro w niedzielę odbę­
dzie się koncert muzyki wojsKowąj pułku 57, pod 
kierunkiem kapelmistrza p. Żerownickiego. Początek 

godz, 4 po południu.
Slub. W archikatedrze lwowskiej pobłogosławio­

ny został związek małżeński, zawarty pomiędzy p 
Janem B u d k i e m, urzędnikiem, reprezentantem wie­

lkiego zaUadi wzajemnych pbezpteozeń „Janus" 
a panną Zdzisławą N a w r o c k ą ,  córką ś. p Jana

Józefy z Smorągiewiczów.
Oznaki członków Zjazdu lekarskiego szpilki 2 

wężem, jako godłem Eskulap?, wykonał jubiler kra- 
rowski p. Wojoieohowski. Gorsz rzadziej szukamj 

takioh zamówieniach wykonawców w Wiedniu — 
to dobrze.
Próba ratunkowa na kolei Północnej. Wczo­

rajszej Docy odbyła się w pobliżu stacyi Chropir 
około Przdrowa bardzo zajmująca próba akcyi ra­
tunkowej na wypadek katastrofy kolejowej Chodziło 1 
o wypróbowanie pociągu ratunkowego, zbudowanego 
przez kolej Północną, który ma byó używany u
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wypaukaoh •^tu trofy . Przy jeździe i remonstracyach 
obecnym był centralny inspektor Schwenk, dyrektor 
ruchu Kuttig, wielu wyższych urzędników kolei 
Północnej, oraz bar. Muniy, który umyślnie przybył 
z całem swem pogotowiem ochotniczego Towarzy­
stwa ratunkowego wiedeńskiego. O godz. 4 po po 
łudniu na dany sygnał o rzekomym wypadku ko­
lejowym wypuszczono pociąg ratunkowy z Przyrowa. 
Pociąg ten składa się z 3 wozów osobowych, 4 ra­
tunkowych, zbudowanych według wzoru wozów sa- 
nitarnycn zakonu rycerzy maltańskich z całym tech­
nicznym »paratem ratunkowym. Pociąg w t  ąga 18 
minut przybył na miejsce, a rozdzieliwszy personal 
na dwa oddziały: teohn.ozny i sanitarny, rozpoczął 
akcyę ratunkową. Wysoce zajmująca próba trwała 
do późnego wieczoru, gdył« chciano także zbadać 
pruktyczność środków oświetlenia. Zaimprowizowa 
nych chorych bandażowano, przenoszono z jednych 
wagonów do drugich i uprzątano rzekomo nagroma­
dzone gruzy i szczątki. Ratunek szedł wzorowo i 
bi fbko, objaśniany pouczającemi demonstracjami. Na 
koniec uczyniono próbę oświetlenia tereou katastrofy 
pochodniami magnezy o weńii.

Ml sprawie MorsKiego Oka. Dziennik Polski 
donosi, iż namiestnik br. Badeni zażądał szczegóło­
wego sprawozdania urzędowego o ostatnich zajściach 
nad Morskiem Okiem. Sędzia Leniński bawił ostatniemi 
dniami w K»akowie, powołany przez prezydenta Zbo­
rowskiego. Na życzenie rządn udzieliło Towarzystwo 
tatrzańskie kwatery w schronisku nad Morskiem 
Okiem dwom galicyjskim żaudarmom, z których je­
den nie umie po polsku. Po węgierskiej stronie peł­
ni służbę czterech żandarmów, oraz strzelcy księcia 
Hohenlobi go Wsbursrme Da Prusaków wśród górali 
naszych wzrasta każdej chwili.

Zmarli. W dniu 16 bm. zmarła w J a ś l e  w 91 
roku życia Katarzyna z Dąbrowskich Przyłęcka, żo­
na p. Józefa P. weterana wojsk polskich z r. 183.1, 
a matka p. Stanitława P„ właściciela Sieklówki, od 
lat wielu wiceprezesa jasielskiej Rady powiatowej i 
p. Apolinarego, notaryusza jasielskiego, właściciela 
Wolicy i Wałówie.

P. Karol Pospóła, kandydat notaryalny w Gry­
bowie, został reskryptem sądu krajowego w Krako­
wie i dnia 23 czerwca b. r. wpisany na listę obroń­
ców w spraw » l» karnych.

Henryk Niewęgłowski, znakomity prof. matema­
tyki specjalnej w College Louis le Grand, został 
mmnowan] kawalerem francuskiej legii honorowej.

Piszę nam z Wiednia: W dniu dzisiejszym o- 
tnym ał na wyższym, specjalnym oddziale szkoły 
rzeźby w tutejszej Akademii sztuk pięknych pierw 
sza nagrodę z pomiędzy licznych niemieckich, wę­
gierskich, czeskich i chorwackich kandydatów Po­
lak. Krakowianin, p. Jan N a l b o r c z y k  za figurę 
p. t. „Niewidomy11. Odznaczenie to przyznano mu 
jednogłośnie. Pracę swą zamierza artysta z począt 
kieiu sierpnia wysłać na wystawę Jo Krakowa.

jednolity r z -s  kolejowy, Z dniem 1 paździer­
nika b. r. wprowadzony zostanie w myśl uchwał 
międzynarodowej konferencyi kolejowej sztokholm­
skiej z dui 17 i 18 czerwca b. r. na wszyat»icL li­
niach kolei austryaokich i węgierskich jednolity czas 
kolejowy. Czas ten obliczany będzie według 15 po­
łudnika i znaczony będzie cytrą MEZ (M ittel Eu- 
ropeisehe Zeit).

Wszyt fie państwa europejskie z wyjątkiem Ba- 
denu i W irtbmlerga zgodziły się na zaprowadzenie 
(ego ozasn. Oba wzmiankowane państwa zaprowadzą 
takewy dopiero od 1 maja 1892 r.

L *u jednolity Iredato-europeiski, ożyli t. rw. stre­
fa godzinowa, oblicza się od południka Greenwicb 
Według urzędowego ^Reichskursbuch ‘, Łióry ma 
godziny obliczone według nowego plann, podana 
jest tablica porównawcza wraz z sposobem oblicza­
nia. Wbdług pod&Dycb tam tabeli, chcąc otrzymać 
czas średnio-europejski, odjąć należy od c^asu wie­
deńskiego minut 6, od budapeszteńskiego miuut 16, 
do czasu pragsklcgo zaś doliczyć należy minut 2, 
monachijskiego 14, akwisgrauskiego 36.

0  p rzerażających  faktach donoszą K uryw ow i 
Lwowskiemu ze Złoczowa. Diiia 13 bm. pojawił 
się tam i biegał przez dwa dni (!) pies wściekły, 
kąsając inne psy i zw ierzęta. Cu smutniejsza, wpadł 
on do dworu w Remiznwcacli, pokaleczył 10-lPtnie- 
go chłopczyka, syna państwa Majewskich i k*^a 
•anycli osób i dopiero po tern nieszczęściu nastąpiła 
•bterweneya weterynarza, który przy m-kcyi ps“ 
•twierdził wściekliznę. P. Mazewski, dowiedziawszy 
się e tern z urzędowego pisma starosty, 16 bm. 
Wyjechał z dzieckiem do Bukaresztu, by tam w za 
kładzie dra Babeeza szukać ratunku. W państwie 
przodlitawskiem bowiem nie pomyślano jeszcze do­
tąd o stacji Bujwidowskiej lub Pasteuiowskiej. Do­
nosi nam dalej korespondent, że w Złoczowskiem 
właśoiwie jut od pięciu miesięcy panuje wścieklizna. 
Wystrzelano wprawdzie wiele psów i kilka koni u- 
łańskioh, lec* porządku dotąd nie ma. Serce się 
kraje na widok zrozpaczonego ojca, gospodarza, o- 
puszczającego w same żniwa gospodarstwo, aby o 
sto mil ratować drogą mu dziecinę! Takie u nas 
eą i tosuiAi.

Brzezinka przy ^Oświęcimie, 1 7  Rp^a. (Koresp. 
N . Reformy). Wczoraj około godziny 3 po południu 
spłonęła od uderzenia piorunu stodoła ze sianem 
WńjU Harmaty. Znajdujący się podozm udcrseDia w 
stodole wójt z 3 dzieci nie odniósł żadnego uszko­
dzenia. Ogień ugasiło gminne pogotowie ogniowe z 
b r»feZ,uki i stiaż ogniowa i  Oświęcimia orzybywszy 
aa ratunek pomimo trwającej burzy. Szkoda wynosi 
400 a , .

Wygnani. Wyrokiem sądu okręgowego 2a samo 
Wolne pzasbywanie za granicą, następujące osoby 
Zustały skasine po pozbawieniu praw stanu na wie- 
OZD. wygnanie i neń sk a tę  wiadomych w kraju ma­
jątków, a w razm powrotu na osiedlenie na Sybe- 
».+. Adolf Otton Omyliński lat 35, Józef Kusiak 

Jakób Ł ask" 3C, Michał Tucheuder 43, jJskób 
■jbutewaki 36, Justyna Rumowi na 63, Eugenia

ł*dysława Krzymowi t .  B8J Tekla Maryanna Greib 
n®r 46, Waldemar Józef Ziot 37, Ferdynand Tschei-

W illu sz  Mozartowaki w Salzburgu. Uroczy- 
8t°ŚĆ lOO-Ietniego jubileuszu Mozartowskieg0> Św,ę. 
eona wczoraj uroczyście w Salzburgu, wypadła świe­
tnie. Rano odbył się koncert uroczysty, na którym 
obecnym był aroyksiążę Ludwik Wiktor. Kierownik 
artystyczny koncertu dyrektor Jahn był przedmio­
tem nwaoyj za wyborne kierownictwo orkiestrą, któ­
ra wykonała „Flet czarodziejski" i uwerturo z G moll 
ajmfonii. IV koncercie wzięła udział głoś^ a piani­
n a  Eisipow-Loszetycka, która wykonała sławny 
koncert D moll Mozarta. Wieczorem odbył się wspa- 
“ ały festyn w ogrodzie Mirabella W ciągu dnia 
*>°zoi uczestnicy zjazdn zwiedzali dom urodzenia 
Mozarta na górze Kapucyńskiej, udekorowany bo­
gato flagami i restonami. Dzienniki niemieckie prze

pełnione są opisami świetnej tej uroczystości jubi­
leuszowej.

Przerażające wieści o rządach prezydenta Bal 
macedy nadchodzą z Chili. Santiago stało się wido­
wnią uiesłychanych gwałtów. Między innemi sier­
żant na czele dwunastu żołnierzy wtargnął nocą do 
domu spokojnego obywatela Julia Toro i nie poda­
jąc żadnycb powodów, kazał go skuć w kajdany i 
uprowadzić do więzienia. Nazajutrz zaprowadzono go 
do naczelnika więzienia i ten zapytał go, gdzie się 
znajduje jeden z przywódców powstania Jau Boża. 
Gdy Toro oświadczył, że nic nie wie, przywiązano 
go do pala i ćwiczono przeszło godzinę, aż w końcu 
skutkiem utraty krwi padł zemdlouy. Przez dwa 
dni leżał w gorączce nieprzytomny, poczem przesłu­
chów ano go ponownie; ponieważ jednak dał tę sa­
mą odpowiedź, przeto bito go znów, dopóki ciało 
nie zamieniło się w jednę bezkształtną masę. W kil­
ka dni potem Toro śród strasznych cierpień umarł. 
Żona i córka, trawione niepokojem, podążyły naza­
jutrz po zaaresztowaniu Tora do więzienia, chcąc 
się dowiedzieć o jego losie, lecz stojący na straży 
żołnierz napadł na nie i kopiąo je nogami wypę­
dził na ulicę. Przechodzący w tej chwili oficer an­
gielski stanął w ich obronie i przyszło do bójki, 
w której żołnierz został ciężku raniony. Codziennie 
aresztowane bywają kobiety i znieważane w najohy­
dniejszy sposób przez żołnierzy. Więźniowie niejedno­
krotnie zmuszani są do chodzenia po rozpalonem 
żelazie, wbijają im w ciało szpilki i gwoździe; wie­
lu z tych nieszczęśliwych należy do najpierwszyeh 
rodzin w kraju. Pewną starą, poważaną powsze­
chnie matroiię, wzięto na tortury, chcąc, aby zdra­
dziła miejsce poóytu swego syna, który należy do 
stronnictwa kongresowego; staruszka umarła na tor­
turach, poczem wydano zdruzgotane, okryte ranami 
jej ciało rodzinie Balmaceda jest tak rozjątrzony 
zachowaniem się mektóryeli gazet, że kazał kilku 
dziennikarzy rozstrzelać. Żołnierze chilijscy szczegól­
ną nienawiścią pałają do marynarzy angielskich i 
amerykańskich, gdyż ci często mszczą się za gwał­
ty popołniane na niewinnych osobach. Odbywają się 
też między żołnierzami a marynarzami cudzoziem­
skimi częste bójki uliczue.

Pewna Francuzka, zamieszkała w Santiago, wy­
stosowała następujący list do jednej z gazet pary­
skich : „Panuje tutaj najstraszniejszy terroryzm i 
zdziwiłam się wielce przeczytawszy w tych dniach 
dzienniki europejskie, które mi wpadły do ręki, że 
tak mało wiedzą o tern w świecie. Kurs pieniędzy 
podwyższa się tu z dniem każdym, wszystkie skle­
py i interesa zamknięte. Zboże podskoczyło z trzech 
piastrów na osiem 40 fr. za szefel. Przytem San­
tiago oddane jest literalnie na pastwę grabieży, a 
najlepszym dowodem na poparcie słów moich bę­
dzie, gdy powiem, że mój szwagier musi co noc 
strzelać do bandytów, którzy usiłują wyłamać b ra ­
mę naszą. Zbójcami tymi są w większej części żoł­
nierze i policjanci Balmaeedy. którzy nie otrzymu­
jąc żnłdn, w ten sposób odbierają sobie należne wy­
nagrodzenie. Pobór do wojska jest po prostu polo­
waniem na ludzi Policjanci gonią chłopców mają­
cych lat 14 lub 15 i zarzucają uciekającym lasso 
na szyję, jak dzikim zwierzętom. Ci, którzy nie zo­
staną przy takiej operacyi uduszeni, co nierzadko 
się zdarza, bywają związywani i zaciągani do ko­
szar, gdzie ich natychmiast ubierają w mundur. 
Drobnostka idzie w zapomnienie mianowicie buty — 
i tak oficerowie jak żołnierze chodzą boso. (.codzien­
nie wykonywane bywają wyroki śmierci przez chło­
stę; wyrok oznacza 50 ciosów ale już przy 35 lub 
40 biją trupa Pałace poselstwa angielskiego, nie­
mieckiego i włoskiego służą za miejsce schronienia, 
a dzięki energii przedstawicieli tych państw ich 
poddani są wolni od wszelkich napości. Z Francyą 
rzecz się ma inaczej niestety. Jesteśmy od trzech 
miesięcy bez posła a sprawująoy interosa nie ma 
żadnej energii."

M ia n o w a n ia *  Bada szkolna krajowa zamianowała 
tymczasowego nauczyciela Piotra Dobrowolskiego w Ru- 
dnie Wielkiej, stałym nauczycielem szkoły etatowej w 
Budnie Wielkiej,

Korespondenci a  Bcdakcyl.
, panu X. J. z w Rabce: KoresponóeDSyj pisauycb, jak 

to mówi „ua kilka rąk“ a w sprawach bardzo błahe- 
znaczenia przesył&uycli jednocześnie paru dziennikom, 

mc zamieszasamy, ponieważ nie widzimy w nici interesu 
ogo negd, p|-yWatuą zachoiaoLę piszącego, aby swój 
o? 1* 0 widział jednocześnie na szpaltach kilku pism, 
w ten sposób nje można i zrtować 7, czytelników. List 

H - w dziennika naszym zamieszczony.

*  Izby  Hądowej.

(iJeszcze tajne stowarzyszenie.)

K raków , 18 lipca.
Przewodniczy radca ł  © z i f g l i ; Bonkowie try­

b u t u  radcy- H e r o ^  t • oraz se.
kretarz o n Prokuratoryę zastępuje sam
prokurator p. Iw p k j Oskarżonych bronią
dr. Lesław B o r o ń s k i  (Machajskiego) i dr. Michał 
K o y  (Siedleckiego).

Na ławie oskarżonych J an Wacław Ma o h a j -  
s L i i Franciszek S i e d l e c k i .

Prokuratorya rządu oskarża Jana Wacława M a- 
c h a j s k i e g o  o to, że jako obcokrajowiec, należąc 
sam do zagranicznych Towarzystw tajemnych w 
Krakowie w marou i kwietniu 1891 listownie i in­
ną drogą przyczyniał się do łączności pomiędzy kra- 
jowemi i zagranicznymi tajnemi stowarzyszeniami 
socjalistycznemi i ich członkami, oraz iż w Krako­
wie w kwietniu 1891 pismo ulotue, będące prze­
drukiem artykułu w Nrze 7 czasopisma Praca  z 
10 kwietnia 1891, umieszczonego p t. „Robotnicy", 
dalej rozszerzał i przy rozszerzaniu czynnie współ­
działał , pomimo iź mu było wiadomym, że piętno 
to byt przez władze skonflekowanem. Machajoki po­
pełnił zatem w nyśl wniosku prokuratoryi rządu 
występek z §§. 285, 286 a i 293 e ust. kar. i y
stępek z §• 24 ust- prasowej.

Franciszka S i e d l e c k i e g o ,  ukończonego pra­
wnika w Krakowie mieszkającego, prukuratorya rzą­
du oskarża o to , że w Krakowie w r. 1891 i po. 
przednio należał jako członek d tajnego towarzy­
stwa 8(«cyalisfyczueS0 ‘ z takieml stowarzyszeniami 
listownie się suosił- oraz 0 to > że *  KraLov,ie w 
kwietniu b. r. i poprzednio rozszerzał druki treści 
socjalistycznej, mianowicie Nr. 7 pism a Praca, z 10 
kwietnia 1891 odezwę p. t. „Robotnicy pomimo, że 
wiedział o ich konfiskacie; dalej Nr. 1— 6 pisma 
Pobudka z r. 1889 i Nr. 10 — 12 teg» pisma z r.
1890 Manifest do ludności rolniczej B e c k e r a  bro­
szurę „O zmowie11 pomiń10! że rozszerzanie tych 
druków zakazano należycie ogłoszonem orzeczeniem 
sądowem, dalej rozszerzał i przy rozszerzeniu był

czynnym. W myśl wniosku prokuratoryi popełnił 
Siedlecki w ten sposób występek z §§. 285, 286 a 
i 287 litera c, d ust. kar. i z §. 24 ustawy dru 
kowej.

R o z p r a w a  o d b y w a  s i ę  j a wn i e .  Po wy­
wołaniu sprawy i przesłuchaniu oskarżonymi na żą­
danie ogólne odczytano akt oskarżenia. Następnie 
wnosi prokurator o w y k l u c z e n i e  j a w n o ś c i ,  
a obrona na wniosek ten się zgadza. Trybunał 
u c h w a l i ł  w y k l u c z y ć  j a w n o ś ć  na cały dal­
szy ciąg rozprawy ze względu na bezpieczeństwo 
publiczne. Po powołaniu mężów zaufania przez 
oskarżonych, przewodniczący wykonuje uchwałę o 
tajności.

Spostrieienia meteoru! ogfezne
(podług obserwnioryuiL krakowskiego) 

Kraków, dnia 18 lipca.
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Telegramy „Nowej Reformy"
( Idegram y w łasne  ,  Nowej R eform y11.)

Drohobycz, 18 lipca. Zgromadzenie T o w a ­
r z y s t w a  p e d a g o g i c z n e g o  wybrało p re­
zesem Zygmunta S a w c z y ń s k i e g o ,  wicepre­
zesem Teofila G e r s t i n a n a ,  do zarządu głó­
wnego wybrano Mieczysława B a r a n o w s k i e ­
g o ,  K r a s u c k i e g o  Szczęsnego, P a r a s i e w i -  
c z a  i R a d w a ń s k i e g o .  Zamknięcie posiedze­
nia nastąpiło o godzinie drugiej popołudniu , po 
wyczerpaniu porządku dzieuuego, objętego pro­
gramem.

(Telegrauty B iu ra  korespondencyjnego.)
Wiedeń, 18 lipct. Na wystawę do P r a g i  wy- 

jechało liczne grono posłów, —  między tymi z po- 
)  ,°,w P o l s k i c h  p p .: Jaworski, Gniewosz, Sta­
dnicki, Wodzieki, Sarzyński, Jedrzejowicz, PimYi- 
ski GzayLowski, Heuzel, Beuoc, Czecz, Wielo- 
wiejski, Abrahamowicz, Borkowski, Struszkiewicz 
i Chotkowski.

P raga , 18 lipca. Na zaproszenie konserwaty­
wnej szlachty czeskiej z Izby poselskiej, przybyła 
wczoraj osobnym pociągiem, celem gremialnego 
z w i e d z e n i a  w y s t a w y  k r a j o w e j ,  znaczna 
liczba posłów z Rady państwa, między tymi 12 
konserwatywnych N i e m c ó w ,  16 P o l a k ó w ,  7 
S ł o w e ń c ó w .  Między przybyłymi znajdują s ię : 
Hohenwart, Corouini i Jaworski.

Licznie zebrana na dworcu koiejowyrn ludność 
witała posłów głośnemi okrzykami.

O godziuń pół do szóstej wieczór zajechali po­
słowie, podczas ulewnego deszczu, przed główny 
portal wystawy, gdzie Z ó d t w i t z  imieniem ko­
mitetu ich powitał, na co odpowiedz ał H o h e n ­
w a r t ,  że towarzysze jego zwiedzą z szczegól­
niejszą uwagą wysfaw ę , o której tyle pięknego i 
dobrego słyszeli. Następnie do godziny 8 wie­
czór trwało zwiedzanie wystawy, którego dalszy 
ciąg odbył się dzisiaj o godzinie 10 rano.

Wiedeń, 18 lipca- Sprawozdanie banku austro- 
węgierskiego za tydzień ubiegły dnia 15 b. m. 
Banknotów w obiegu było za 404.783.000 złr., 
mniej o 5,697.000 niż w tygodniu poprzedzają­
cym ; zapasu kruszcowego było za złr. 245,586.000, 
więcej o 1,325.000 z łr.; w portfelu wekslowym 
było za 142,718.000 złr., mniej o 6,186.000 złr.; 
w lombardzie było za 22,673.000, mniej o 1,732.000 
z łr .; bauknotów nieopodatkowauych w zapasie 
było za 49,941.000.

Wiedeń, 18. lipca. Wiener Ztg. ogłasza, że ce­
sarz Dadał właścicielowi dóbr, członkowi galicyj­
skiego Towarzystwa rolniczego, Bertemilianowi- 
B r e u e r o w i ,  krzyż kawalerski orderu Franciszka 
Józefa

Dotychczasowi członkowie najwyższej rady s a ­
n i t a r n e j  zamianowani zostali na następne trzech- 
lecie 1891 — 94.

Jaegem dorf, 18 lipca. P rz y M  tutaJ arcyksią-
żę K a r o l  L u d w i k  p r z y jm o w a n y  przez władze.

Budapeszt, 18 lipca. R ^ d  wniósł do Izby

poselskiej sejmu węgierskiego projekt do ustawy, 
na mocy której jurysdykeya w sprawach dotyczą­
cych ważności wyborów do sejmu, ma należeć 
przez ośm lat od czasu wejścia w życie niniej­
szej ustawy do kuryi królewskiej, a po upływie 
tego term inu — wyłącznie do Izby poselskiej. 
Projekt zawiera modyfikacye i uzupełnienia obe­
cnie obowiązującej ustawy wybo-czej.

F-aryż, 18 lipca. W  obecności wszystkich mi­
nistrów i wśród przepełnienia galeryj publiczno­
ścią rozpoczęła się z niecierpliwością oczekiwana 
dyskusja nad in terpelacją L a u r a  w sprawie 
u t r u d n i e ń  p a s z p o r t o w y c h  w A l z a c y i  
i L o t a r y n g i i .

M inister spraw  zagranicznych R i b o t oświad­
czył, iż nie otrzym ał żadnych zażaleń ze strony 
domów handlowych, a nawet jeden z kupców, 
wymieniony z nazwiska w dziennikach, pisał do 
ministra, że doniesienia dziennikarskie o u tru­
dnieniach paszportowych, stosowanych ze strony 
niemieckiej wobec kupców francuskich, nie odpo­
wiadają rzeczywistemu stauowi rzeczy i fałszy­
wie przedstawiają ist.oi.ne s to su n k i; dowodzi to 
lekkomyślności w sposobie traktow ania pewnych 
kwestyj, nad czem minister ubolewa. Mówca za­
znaczył, że polityka republiki francuskiej na ze­
wnątrz jest pokojowa; rząd pragnie utrzymama 
pokojowych stosunków ze wszystkiemi państw a­
mi, nie z a n i e d b u .ą c  obowiązków wobec kraju i 
n ie  o k az u ją c  ż a d n e j  p o b ła ż l iw o ś c i ,  g d z i e  ch o d z i  
o powagę i g o d n o ś ć  r e p u b l ik i .  Rząd zna swe o 
bowiązki i dla pełnienia tychże musi być upe­
wniony o zaufania Izby. M inister zażądał w 
końcu u c h y l e n i a  rozprawy nad in terpelacją  
L a u r a .

Z kolei przemawiali wśród wzrastającego nie 
pokoju i zamieszania w Izbie L a u r ,  D e r o u -  
l e d e  i P i c h o n .  Ostatecznie u c h w a l i ł a  
I z b a  319 g ł o s a m i  p r z e c i w  103 o d ­
r o c z y ć  r o z p r a w ę  n a d  i n t e r p e l a c y ą  
L a u r a .

Paryż, 18 lipca. Zgromadzenie 6.000 strejku- 
jących robotn ków kolejowych uchwaliło wczoraj 
popołudniu wysłać do pałacu Burbońskiego dele­
gację, składającą się z pięciu członków, aby wy­
raziła wobec prezydyum Izby poselskiej życzenia 
strejkujących robotników.

Paryż, 18 lipca. Strejk służby kolejowej prze­
nosi się także na prowincyę i budzi jak najwię­
ksze obawy, ponieważ postawa strejkujących jest 
groźna i zdaje się, iż są oni zdecydowani siłą 
przeszkodzić pracy w w arsztatach; służba ruchu 
także zaczyna strejkować.

Lizbona, 18 lipca. Królewicz następca tronu 
zachorował.

Londyn, 18 lipca. W Izbie wyższej oświadczył 
lord Salisbury, jż nie jest prawdą, |akoby FraD- 
enzi obsadzili prow incję Luangparabang. N it ma 
żadnego powodu do tego, aby Europę zmuszać 
do gwarantowania Siamowi niezależności, gd jż  
wchodzą tu w grę jedynie interesa Anglii i 
Francy i.

Londyn, 18 lipca. Times, omawiając ostatnie 
wypadki w parlamencie francuskim, pisze, że 
zmiana frontu Izby poselskiej dowodzi, ze F ran ­
cuzi wciąż jeszcze wystawieni są na wpływy n a ­
głymi zwrotów opinii publicznej. W tym samym 
artykule usprawiedliwia Tmies zabór Alzacyi i 
Lotaryngii przez Niemcy na tej podstawie, że 
Francuzi wypowiedzieli Niemcom wojnę wyraźnym 
zamiarem aueksyi mwego brzegu Renu; otóż zwy­
cięskie Niemcy, jak pisze Times, aierują się nie 
polityką uczuć na wzór Francuzów, lecz powa- 
żnein życzeniem zabezpieczenia swej przyszłości.

Rzym, 18 lipca. Agencya Stefaniego donosi, 
że trzecia dywizya stałej eskadry włoskiej przy­
była wczoraj do R im iui; ma ona zwiedzić kilka 
portów włoskich, poczem połączy się z innemi 
dy wizyami w T a r a n t a.

Tribuna donosi, że sprawozdani i homisyi afry­
kańskiej, jakkolwiek stara się osłabić doniosłość 
wypadków w Afryce, stwierdza jednakże odpo­
wiedzialność Livrayhi‘ego, który oddany został 
pod sąd, ale równocześnie składa część winy na 
ówczesnych generałów kom ^nderujących w Mas- 
sawie.

Rzym, 18 lipca. Stan zdrowia p a p i e ż a ,  po­
mimo wielkiego gorąca, jest pomyślny. Przez la­
to na kilka dni w tygodniu zniesiono audyen 
cye. Papież po zwykłych zajęciach odbywa CO' 
dziennie przechadzki i przejażdżki. Niedyspozy­
c ja  ostatnich dni ustąpiła zupełnie.

Rzym, 18 lipca. W procesie przeciw spraw 
com zaburzeń w dniu 1 maja zostało 7 osób 
uwodnionych, 24 zasądzonych na więzmnie od 3 
lat do 1 miesiąca.

Bombay, 18 Jipca. Z powodu posuchy w bar­
dzo wielu okolicach Iooyi nieurodzaj; obawiają 
się głodu ; w  samym Bombayu spadt obfity deszcz.

K ursa  telegraficzne.
■l itetdrla WledeAa : ł e j

dnia 18 lipca 1891 roku.
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NADESŁANE.

T rw a ły  skutek leczniczy: V7 wypadzaeb bo­
lesnego reumatyimn w krzyża ih, w osłonkach i sta­
wach, pedagry — nacierania Molla WÓdkf francu 
aką i sola wywierała zbawienny skutek. Cena fla­
szki 90 ct.

Codziennie rozsyła za pobraniem puoztowem A. 
MOLL, aptekarz i o. k. dostawca nadworny Wie­
deń, Tooblanbua Nr. 9. UpraBzs się w BKiadaoh 
materyałów w aptekach i handlach nr prowinoyt, 
żąuać wyraźnie preparatów Kolia z nantif o- 
chronną i podpisem. Główne składy w Galicji 
■aąjdnją się u firm podanych w części inseratowej 
dzisiejszego numeru na ostatniej stronnicy. (2077

Objąłem Zakład dentystyczny po ś. p. docencie 
Goeblu przy placu W W . Świętych, 1.10, I  piętro. 
Oddział techniczny zostaje pod kierunciem p. 
Lem parta, długoletniego zastępcy ś. p. docenta 
Goebla, w czasie jego słabości. — Zakład zoó.ał 
otwarty z dniem 1 kwietnia 1891 roku.

D r. med. Jan  Starachowicx 
1517 20-30 dentysta.

O pkw raca się uwagę kuracyuszów na inserat 
Di a  Chram ca, właściciela- zakładu wodole­

czniczego w Zakopanem. (1692 5-8)

W szech nauk lekarskich

D r .  T a d e u s z  M c y z e l

sekundaryrsz szpitala św. Łazarza w  Krakowie,
udziela porady w chorobach skórnych i wener. 
codziennie od 3— 4 popołudniu Chorym o bogi m 

bezpłatnie od 4— 5. (904 12-12)
Ul. św. fiertrudy Nr. 8, i piętro.

Pamiątka z Krakowa
wiersz, napisała Anda, 

z uroczystości złożenia zwłok Adama 
Mickiewicza na Wkwelu 4 lipca 1890.

Do nabycia w A dm inistracji Nowe; Reformy- 
Cena 3 0  cfc. (1702)

Dochód z rozsprzedaży przeznaczuny na zasi­
lenie zamierzonej fundacyi imienia A. Mickiewicza.

W  stu letn ią  rocznicę.
Odczyt, wygłoszony w sali ogrodu strzeleckiego 

w czasie obchodu 100-letniej rocznicy dnia 3 maja 
b. r., wyszedf z d-uku i jeet do nabycia w Admi 
nistracyi N ow sj Reformy i w księgarni Krzyżanow­
skiego (linia A— B) po cenie 25 ct. za egzemplarz.

c c„ M  Y Ś L
czasopismo literaokie i n*nk»we g pawtońcitiwym 
dodatkiem po cenie zniżonej t/lku  dfa prenume­

ratorów N . Reform y : 1672
W K r a k o w i e  1 złr. 30 ct. kwartalnie.
N a  p r o w i n c j i  1 złr. 50 ct. kwartalnie.

W szelkie papiery war­
tościowe, wauknoty za- 

1 m o n e t y ,  ku­
puje i sp rze d a je  pod n a jk p rz y .

stniejszemi warunkami

Kantor wymiany w K rakow ie , Rynek 1.
3 0 .  Z lecenia z prow incyi 
uskutecznia się odwrotną  
pocztą bez doliczenia pro- 

w izyi.
p*«°y

K r a k ó w ,  d n i a  18/7*
(Bez blałątMgo kuponu.)

Ruble jaworowe • • • • * *  Ar,
Marki niew>d(ie . . . . za M® r‘
JO-to frankówka złota . . . • • j 9
6•/, Pożyczka krajowa galio. *» *“ • r r r  
i 1/,*/. Pożyczka krajowa galio. za *«• luo 
5*/, Obligacje ludmiui gal. za zł? i®°
*°/0 galicyjski iondniu, propinaoyjnT ■• •
*»/,•/, Listy zastaw B uku kraj. za Di. 1?°
(-‘I, Obiigi Komunalne „ „ . I Kmis,'
4•/, Listy zastawn-r Tow. kred. ziem-
47.

W a r sz a w a , ć n ta  1 7 ,7 .  j----------------
(Bei bieżącego kuponu.) f

5*/, Listy zastawne i  r. 1869 za rubli 10C 101 60 
129 -- j,oi' jjgj-y likwidacyjne . . za rubli lOCi 98 1E 

5°/, Listy zast. Warszawy I Em. „ „ 10010' 50
,  U Em. „ „ ldulO1 *5
,  ID Em. „ „ 10010i 10
„ IV Em .,  .  1 0 0 1 0 1 -

57 80 
9 34 

105 — 5«/ 
99 25

103 -  
98 60

10* 6" 105 20;
93 60 94 jo  
98 80} 99 30 

100 80'101 50

*7.7.
57.
57.
'7 .7 .
*7. 
*7.

.  .  7 n  96 rn\ 11 f e .  papier
I 99 50 lOfft fr /a » m brafi

„ Banku kip. .  prem. 107.510^ 801109 30 *!(• ■ • r

’. M ,  r(l. » rtbunoojioo “  Z  <■•/. . " im
Ukwidao. „ „ 100. 97 _ J -------

Ł w 6 w , d n i a  1 7  7 .

W łe d e d ,  d n ia  1 7  7 .
0 b111 1 * ł i | i  p i i a t r a

(ocz bieżącego kuponu )
złr. 100

cai
S8 60 h ■ r. 1860 na 100 złr. 

s r. 186* bez °/# całe
: “ S I K S ™ -

Uaty zastawać.
37, Bodan-Oredit allc. dat. s pr. zł słr. 100 
*7,7, (+»>. Tow. kred. u f ,  ofa. 6t «fr. 100 
*» .%  Bant krajowy galicyjski sa sfr. 100 
5*/, RmL k wj. o»L kumanalne sa sh. 100
47 . 7 , Banka austw-wjgłersk. w słr. 100 
47, Banks acsfcro-wjgisnkiago za złr. 100 
4*/, Banka kił- *91 • * Pramlą za złr. 100

L • • y.
Bodaaasf losy Bazylika aa 5 złr w a
Kredytowe austr. . . na 100 złr w . a.

li g a j ą

108 7P109 56
99 60ll00 — 
99 — 60

100 60*101 -  
101 -  101 Cw
99 70il00 i O 

114 - 1 1 4  60

100

Obligacje karany węgierskiej.

Krak >wskie
Oserwoneg!1 Krzyża auste. M 
gw w .K n .rtP  węgienkie na

Stanisławowskie .

na 50 słr. w. a. 
10 słr. w. a. 
6 SIT w. *•

10 zła w. *• 
50 sir. w. •-XŁfi

• ■ HI .U]
179 50 180 50| *rria.

“ £  SŚS Ż i  Wi SS SSU' ::: » *  n itz KBStsrjg*. ___i. r*—^ : o?1* ..^PnłrKTka Drem. we? .nn ino «ł. n tf  Gaiie. Bftnk47. 7,  Listy zaaf Banku kraj. ,. 100 98 90
*7.  7 . » Tow- kr°d. ziem. za słr. 100
47, . . . »  .  okr. 66 słr. 100
67, Obligacje umemn. galia. u  rf. 100 m k 
4*/, galicyjski fundusz propmacyjnj 
&•/, Oblig. komun. Manku tra j n  złr. 100
4 7 .7 , Obligacje pożyczki baj', n  iłr. 100

99 60 100 30 
96 80 

104 60 
93 6C 

101 10

og 60 Poźyzyka prem. węg po iOO *ł- »
- 4°/, Losy Cisauakie (Tn«is-Beg.; .

Obligacye Indemnfzaoyjne.98 50
^9* 20 4°/0 galicyjski fundusz propiuaoyjuy .
101 80 5°/, Obi. iud. Galioyi . . .  za 100 m t

98 50j 99 ?0 4 % Obi. ind. Węgier za 100 złr.

131 55

93 76 
104 50

131 BOj JO — 
J9-80 
1 5 -  

9* 2Fh 17-56 
106150: 7-35

J91 80} 92 80 13-40

Akayc bukem i Wcł*- ł -
jAaglobaak 3. . . . * »  ?
ifcaaner-Y Wiener . - ** ts/1 ^
Kredyt, dli handlu 1 *“ •

6 f<  
186 7a 
22 -  
17 60 
12 lOj 
50 -  
M

7 —
m  60 
M 60 
18 —  

15 Kt 
tO 76 
59 60

Laenderbam 
Austro-węgierald •
Unionbana - 
FerdynaadePół*0®- 
Karol* Lsdwika . .
Lwowsko-Osermow. .

“  tOO złr. SIO 80 
“  600 złr. 1027- 

100 złr 28< 
1050 złr. 2737- - 
510 zlr.

166 75167 26 
U l  90112 30 
t96  bO,396 — 
341 60,342 - -
SU - 212  -  

211 40 
1030— 
236 60 
2740-

JU 60 215 6C 
na 500 rfrM * ~ 't4 3  -

Dom M ow y i M or wymiany j a k ó b a  h o c h s t im a
K r a k ó w ^  B j i e k  g l ó w a j  I J m l a  A —  B i

kupuje i sprzedaje p o d  n a j k o r z y s t n ie j s z y m i  w a r u m k a m i krajowe i zagraniczne papiery, akcye, 
Itaty zastawne, losy, monety, wymierna wszftlitie kupony, wylosowane papiery. — Zlecenia z prowincyi

uskutecznia odwrotny pocztą oeziaolicaeria pmwizyi.



4 Nr. 163': N O W A  R E F O R M A . Kraków. 19 Lipca 1891

Oesterreichisch-imgarische Finanz-Rundschan.
Odkąd rozpoczęło wychodzić Oesterreichisch-ungaribche Finanz-Rundschau, zyskało sobie z powodu uznanych sprawo­

zdań o wszystkich wypadkach na polu targu pieniężnego i walorów ze szczególnem uwzględnieniem walorów, odpowiednich do 
lokacyi kapitałów, liczne koło czytelników. Jej godłem zostanie także nadal: b e z s t r o n n o ś ć  1 o b j e k t y w n o ś ć .  Dotychcza­
sowy wynik zachęca nas do wytrwania w tym programie. Zapraszamy wszystkich, zajmujących się wypadkami giełdowemi, do 
przekonania się o prawdzie naszego twierdzenia przez sprowadzenie Nrów na próbę. Prenumerata, obliczona na szerokie koła 
publiczności, jest nadzwyczaj tanią i wynosi za 52 obszernych Nrów rocznie I złr.

A d m iu is t r a c y a  O e s te rre ich isc h - u n g a r isc h e  F in a n z -R u n d s c h a u .  
i7t;2 2 6 W  W i e d n i u ,  I . ,  W a l l  n e r  s t r a s i e ,  1 1 .

Nakładem księgarni K. Bartoszewicza
K rak O w , u l ic a  S z e w sk a , 15 , 

wyszedł najnowszy, ilustrowany

Przewodnik po Krakowie
z dodaniem  opisu ok o lic , licznych inform acyjj^i|600  
adresów  insfcytucyj i osob, zajm ujących w ybitniejsze  

stanow iska, ułożony przez 
K. Bartoszewicza.

Wszystkie inne przewodniki, jako wynane przed dziesięciu laty, są przestarzało.]!fi 
Cena egz. 60 ct., w oprawie w płótno angielskie 85 ct.

Dla uniknięcia pomyłki należy wyraźnie żądać: Przewodnika ułożo­
nego przez K. Bartoszewicza. 1361 14 0

W

■c

h

%

C en y  fa b r y c z n e . — G w a r a n c ja  1 0 - le t u ia .  — S p r z e d a ż  n a  r a ty .
'■ .■ :n 

■ O

ir. K L A D  V H T E P 1A N  O W  
3  G a B R v E L S K 1 E . J  

K R A K Ó W  R Y N E K  K R Z Y Ś Z T O F O R Y

A o a c  fo r te p ia n y  o d  3 0 0  d r ,  — Ufo w e  p ia n in a  o d  3 3 0  z łr .

T T a . - m V n i r g » t e n -  A  m  p i r y l i n , T f l Ł l e

Towarzystwo akcyjne morskiej żeglugi
H 1 5

i  p o c z to w a  ie g lu K *  p a r o w a

Hauibnrg-Iowy York
za pomocą n a js z y b s zy c h  i n a ju d e k s z y c h  niemieck.ch 

pa-rw jc inu  p o cz to io y ch

podróż morska O do 7 dni.
Prócz tego bezpośrednie połączenie z nieinieckiami pocztowemi parowcami 

w  S a m b u r n  do 517 10 22
B a lt im o r e  
B r a z y l i i  
T.a P la t a
Blizazej w iadom ości

K a n a d y  
Z a c h o d n ie j  

A fr y k i

W sc-liod. ln d y j  
n e k ą y k u  
H a w a n y

udziela Dyrekcya w Hamburgu, Oovenfleth, 18—21.

A ^ o r n i  d
i r

Grubo ^

p l a t e r o w a n e
^ ^NACZYNIA STOŁOWE,

(aikattjy ir/prflwhfl).
Bp6cWna prwdmiety dla Hoteli, B®*t»uracy1, 

Kawikrnl, K«Uaddw, Klubów i Mentlj OCBcerikie; 
* Cenniki Dlnstfowane gratła 1 franeo. *

A

CH RISTO FLE SP.j
Kompletny s e rw is  składający się:

12 łyżek, 12 grabków, 12 noiów stołowych, 12 grabków, i  
12 nożyków deswertowych,. 12 łyieciek do k»wy,

1 choehlfl, 1 chochelka i l łjiki pótmyikoira, 
hosttuja rasem «łr. 1O0-—.

^  e y „ . . . _____

2ti>ia

Maszyny i narzędzia rol­
nicze najnowszej konstruk- 
c y i , z pierwszorzędnych 
fabryk zagranicznych, oraz 
pompy do wszelkiego użyt­
ku i każdej głębokości, 
naczynia do mleka, widły 
stalowe amerykańskie, no­
we maszynki szklanne do 

robienia masła poleca

J. B. Priiwer
1582 Kraków, 5 lu 
ul. Floryańska, 32.

Oskara Gierkego
* Wielki me cha niczno-a utomatyczny światowy teatr

przy uiioy Dietla. 
C o d z ie n n ie  w ie c z ó r  o  g o d z i n i e  8

brylantowe Przedstawienie
w bid; niedziel; i święto dwa Przedstawienia.

P o C Z ł^ k  t-«o  o godz. 41/* popołndnin, I l -g e  o 8 wieczór.
TI Serya. iłow y progi am. II Serya.

I. Kraj obi iz zimowy w Norwegi. w.chodem księżyca. Grupy ślizgąjąeych się. Prooesya. 
Z kmieć śnieżna.

II. Burza na morzn i rozbicie się okrętu y  0ieśuinLe Gibraltarskinj
Hi, Automatye-uo towarzystw0 sztukmistrzów z panŁomimą. Humorystyczne przemiany 

uastępnie. Nowość !
IV. Sery i sbrazów (Nowy Drograml oświetlona ś » , ^ m wapnm wodorokwasorodem.

Kasa otwarta o R"dz. 7, początek o godz. 8 wieezfc£-__ gprzedaż biletów !od godziny 10 
rano do wieczora w kasie teatralnej.'— Orkiestra wojskowa o. | 13 pułku piechoty.
C en y  tu le jz c :  Miejsce zamknięto num«row»ue 60 et., II mUjs'ee et., m  miejsce 26 et,, 

jalerya 16 ot. Dzieci plącą połowę.
Z uszanowaniem O s k a r  G derke, dyrektor i mechanik z Drezna. 

Również podczas deBzezu odbywają gfl. przedstaw« nia, gdyż tev r pokry.y je8t pouwójnem 
płótnem żaglowem . zaopatrzony w podłogę.' 1741 4 5

NlłiDETHSNS.

Pierwszy wiedeński

Skład sukien męskich
w  K r i i k o .  i* .

przy ulioy Grodzkiej,  9,
pod firmą

Heilmana Kohna Synów # d i f  0
poleca Szan. P. T. Pu­
bliczności s w ó j  bogato 

zaopatrzony 
skład gotowy, u 1 

s n k ie k  m ę z k ic h ^ )  
i  d z ie c in n y c h

w w łasn y m  zak ła dz ie  w y k o ­
n y w a n y c h  w na jn ow szym  fa­
sonie po zdumiewająoo ni­

skich cenach.
JIJNa s k ła d z ie  zn a jd u ją  s ię  
uniformy dla PP, urzędników 
po cenach  u m ia rk o w an y ch  
ró w n ież  w w ie lk im  wyborze .

+■*‘OŁ.
3

£
CLet

js
• Nasze składy: c

> 4-M
N w W iedniu E
•
A Krakowie 1

r Lwowie
>»NŁ.

NV Przemyślu 3
M
<
N

Tarnowie
003OJ

< Krzeszowie O-o
N

ec Czerniowcach >t
u

•PS
fl Bielsku-Biały cc'-c?

i Opawie C-.
>*N'O

£ Pilźnie.
l_
a .a*

< e
f l

m u

850 31 0

i.cd
oH

Portland Cement,
Gips murarski,
Wapno kufsztańskie,
Bury kamionkowe,
Posadzki cement, i steingut., 
Rynny betonowe,
Papę daekową,
Cegłę szamotową,
Piece kaflowe,

w ogóle wszelkie 
m a t e r y a l y  b u d o w l a n e
utrzymuje aa składzie i sprzedaje bar­

dzo tamo

N aag-roDkl
z piaskowca, m arm uru, granitu i syenitu, 

P ły t y  n a  k a s y  i  s to ły  
z marmurów krajowych i w łoskich, w 

różnym kolorze, 
P o s a d z k i  m a rm u ro w e, 

Groby familijne,
Figury kam ienne, z terrakaty i z gipsu 

dla kościołów, cmentarzy i salonów,
Reperacye i odnowienie

starych , uszkodzonych figur i wyrobów
alabastrowych

Adolf Hocłistim
majster kamieniarski, skład materyałów budowlanych i fabryka wyrobów betonowych,

K r u k ó w ,  u l i c a  F l o r y a ń s k a ,  S 8 .  H60 12 20

o o o o o o o o o o o o o o n

Odwaulacz
czyli 1555 4 0 A

ó płyn desinfekcyjny o
0  środek służący do natychmiastowego tuu- Q
O nięoia wszelkiej woni cuchnącej, a : ara- A 

zem do desiufekeyi lokali, zatrutych za- V 
Q rodkami chorób zaraźliwych, jakoto : ty- 9  
A fus, dyfterya, biegunka i t. p. A
1  , S p o .  o  u ż y c i e  i I
m Saietci, wychodki, naczynia lub Btajnie (  
A polewa się tym płynem , chcąc desmfek- A 
T  cyę przeprowadzić w lokalach zomknię Y 
Q tyoh należy ten płyn rozpryskać za po- (j 
A mocą kropidła. Bieliznę, ubiory lub inecle AY należy zmyć tym płynem. T
v  Cena butelki litrowej 13 cent. ▼
V Skład i wyrób w a p t e c e  K o n s t a n -  V 
ń  te g o  W is z n ie w s k ie g o  w K r a -  Q 
a  k o  w ie , również w innych aptekach. ^
o o o o o o o o p o o o o o o

© 0
o g
JS ]£
J* p  . 
.2 & "3 SJ ®
^  fe 2

o . s r f  
, j3CO cu*O P-I «S ».2 =5 a

! B B Z  B C O J S T K i y j R H N O Y l  !
Kto chce palić rzeczyw iście dobre i zupełnie nieszkodliwe p ap ie ro sy , nleoh kupuje 

T U T K I (G IL Z Y ) Y IE K L E J O Y E  * fa b r y k i

S. W IER D S Z-N IEM O JO W S K IEG O
L w ó w , T e a tr a ln a ,  3 . K r a k ó w , S u k ie n n ic e ,  3 8 .

C en y  b a rd zo  n is k ie .
l O O  s z t u k  o d  1 8  c e n t ó w .

Zlecenia zamiejscowe odwrotnie. — Opakowanie gratit. — Przy odbiorze 
5000 koszta transportu ponosi fabryka. 853 37 90

do Oświęeima, do Wied.ua.

)  do Mszany Dolnej.

do Nowego Sącza, Chyrowa, 
Stryja.

O. k. austryackie koleje państw ow e
n  Y C T  M J Z  R O Z K Ł A D U  J A Z D Y

w a ż n y  * a  l  n y m .  > « s . i

Odjazd z Krakowa (Podgórza):
5 ii rano pociąg osobowy z Podgórza - Płaszowa
5.29 „ „ i  Podgórza - Bouarki
2.05 po południu pociąg mięszany z Krak„w& 'kolej Północna]
2.44 „ „ „ osoDOwy z Podgórza-Haszowa
3.03 „ „ „ „ z  Podgórza-Bonarki
7.59 rano pociąg pospieszny z Krakowa [kolej Karola Ludwika] przez Tarnów do Orłowa.
7.59 rano pociąg pospieszny z Krakowa [kolej K. Ludwika]
8.23 „ „ osoby z Podgórza Płaszowa
9.00 rano pociąg mięszany z Krakowa [kolej Północna] I do Bielma, Żywca, Zwardonia,
9'37 „ „ ośubowj z Podgórza - Płaszowa V Wiedma, Budapesztu, N. Są-
9.69 „ „ „ z  Podgórza - Bonatki f  oza, Orłowa, Chyrowa, Stryja.
4.15 po południu pociąg osobowy z Krakowa |kolej Karola Lud.]]
5.00 „ „ ,  „ z  Podgórza - Płaszowa } do Źywoa , do Mszany dolnej.
5.13 „ „ „ „ z  Podgórza-Bonarki J
9.39 wieczór pociąg osobowy z Krakowa [kolej Karola Ludwika] do Orłowa, Koszyc.
6.55 wieczór pociąg mięszany z Krakowa [kolej Północna]
7.32 „ „ osobowy z Podgórza - Piasz owa
7.55 „ „ „ z  Podgórza - Bouarki

Przyjazd do Krakowa (Podgórze):
5.15 rano pociąg osobowy do Krakowa [kolej Karola Ludwika] z Koszyc, Orłowa przez Tarnów.
5.42 rano pooiąg osobowy do Podgórza - Bonarki i
5.56 „ „ „ d o  Podgórza-Płsszowa I ze Stryja', Chyrowa, Nowego
6.02 „ „ mięszany do Krakowa [U.,lej Północna] f  Sącza.
6'30 ,  „ osobowy do Krakowa [kolej Karola Ludwika] I
9.23 przed południem pociąg osobowy do Podgć-ss - Benarei \ z fr
9.36 „ „ „ „ d o  Podgórza-Płagzowa j

10-20 przed połnd. pociąg osobowy do Podgórza-Bonarki l
10.35 „ » „ „ d o  Podgórza-Płaszowa I _ „ n . . .
10.87 „ „ „ mięszany do Krakowa [kolej Półn.] ł z Wiednia, z Osw.ęeima.
11.14 „ „ „ osobowy do Krakowa [solej K. Lnd.]J
3 56 po południu pociąg osobowy do Podgórza - Bonarki ]
4'11 „ „ „ „ d o  Pedgóua-Płaszowa '
4.12 „ „ „ mięszany do Krakowa [kolej. Półn.]
7.10 wieczór pociąg osobowy do Podgórza-PłaSJ t  tfa
7.35 „ , „ d o  Krakowa [kolej K. L.]
8.30 wieczór pociąg osobowy do Podgórza - Bonarki
8.46 „ „ „ do Po igórza-PłaSzowa >
9.38 „ „ pospiesz, do Krakowa (kolej K. Lndwika] J

Odjazd z Tarnowa:
12.16 w n«oy pociąg osobowy do Orłowa, Koszyo.
4.46 rano pooiąg mięszany do Orłowa, Koszyc, Suchy, Żywca.
9 57 „ „ osobowy do Chyrowa, Stryja.
1.43 po połndniu pociąg osobowy do Orłowa, Chyrowa, Stryja, Nowego Sącza, Dobry.

Przyjazd do Tarnowa:
12 5 w noay pociąg mięszany ze Stryja, Chyrowa, Js sła, Orłowa.
2.23 „ „ osobowy z Kuszyc, Orłowa.

11‘12 przed południem pociąg osobowy z Orłowa, Dobry, Nowego Sąoza, Stryja, Chyrowa.
7.40 wieczór pooiąg osobowy z Koszyc, Orłowa, Żywca, Stryja, Chyrowa.

Czas podany jest według zegaru peszteńsklego.
Rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym i»»byó można po cenie 5 cent. we wszystkich staeyaeh 

o. k. austr. kolei państwowych lnb u konduktorów. 1894 17

oywca.

z Budapesztu, Wiednia Zwar- 
; donia , Żywca, Bielska, Stryja, 
J Chyrowa, Orłowa, Now. Sącza.

’ Z Mszany Dolnej.

\  z Oświęeima przez Tarnów, 
z Koszyc, Orłowa.

K w i z d y  p ł y n  g o ń c o w y
uśmierzający bóle środek domowy.

0 * u a  j e d n e j  1  ®I r '  w -
■ łw lzd y  w 6 d k a  f r a a c .  i i!. ^5 ent. 
b w lz d y  A lv e o la r -w o d a  d o  n s t .

1 flaszeozha 4u ent.
K w iz d y  h u b h o w y . 1 fl. 85 ent.
K w iz d y  A lv e o I a r -p a s ta  n a  z e b r .

1 słoik porcelanowy 70 oni,
K w iz d y  p o m a d a  c e b u lk o w a . 1

sło ik  80 ent.

K w iz d y  A I\ e o la r - k r o p le  n a  /.((■ 
b y . 1 flaszeozka 50 ent.

K w iz d y  p o m a d a  n a  w ło s y .  1 fla- 
szeczka 50 ent.

K w iz d y  p la s t e r  n a  o d c is k i .  1 pn- 
dełko 35 i 70 ent.

K w iz d y  t in k tu r a  n a  o d c iu k i i  
b r o d a w k i.  1 flaszeozka 35 ont.

[Prawdziwy tylko z ubok umiesz 
można we wszystkich

czoną ma-ką ochronną otrzymać 
aptekach Austro-Węgier.

Codzienna wysyłka poczto*® * g l ° w n e 8 o s k ł s d u

apteka obwodowa w Korneuburgu przy V iiedniu  
F r a n c i s z k a  J a  n a  K w i a d y .  533 4 10

W Parku krakowskim
w e środę, sobotę, n iedzielę
1297 przy odpowiedniej pogodzie 25 50

koncert muzyki wojskowej.
8 Z 0 9 il a | * 05|BJ)| M ‘9 1  ‘BZ8BUI01
*Mę «oi|n ‘zaiMa|)|||9|g j  ueizpn lofotnop

inezozsaitnu o4q k^uin e ę a m ^ M 0ipu«q 
etzpozśBZ u op z ę ( n z s n  q o g ż ( |
■einozozsoimn zejez uęeiBnz k3om ‘ o^ennezjoą 
0[pu«q z lh o (< |b «  ęejUMOi ‘ miąoeiraau ęej 
oąef ‘mp(8[oJ ia«iaXz5Ć ŻohfupBJ/A 
‘njaided nrojpn«q z inoirafBtiząo O

Dachówki falcowane.
Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić pp. bu 

downiezych, architektów i właścicieli domów, iż 
posiadam znaczną ilość zeszłorocznych d a t k ó -  
w e k  fa lc o w a n y c k  ,  jakoteż i te r o w a  
n y c k  (czarne), ustanawiając ceny za tacowe 
te sami co w roku zeszłym.

Pusiadam również rodzaj dachówek, których 
krycie o 15% taniej wypada, aniżeli kryeie słomą.

Dla przewozu dachówek na prowincyę uzyska­
łem znaczny opust kolejowy. 1742 2 10

Skład materyałów budowlanych
Wiktora Lnblinera

w  J Ł r a k o w i e ,  u l .  D i e t l a ,  L .  5 3 .

5 -1 0  z łr . S
d z ie n n e g o  ,  p e w n e g o  z a r o b k u  ,  bez
kapitału i ryzyka , ofiarujemy każdemu, kto się 
chce zająć rozsprzedażą prawnie dozwolonych 

lo g ó w  i  p a p ie r ó w  p a ń s tw o w y c h .  
Zgłoezeuii pod „Lose" do Ekspedycyi anonsów 

J. O- .ii.eberg, Wlen, > npfgassL. 1717 3 10

ZATWARDZENIU
zapobiega się i leczy  przez 

u życie

Pigułek roślinnych Cauvaina.
Przepisywane przez lekarzy franenskieh i za­

granicznych od lat 30-tn zawsze z wielkiem po­
wodzeniem , ponieważ składają się wyłącznie -z 
ro ś lin , nie sprawiają rżnięcia ani kolek i mogą 
s.ę nżywać iaki órudek orzeźwiający, oezyszc, a- 
jąey krew lab spraw.s ąey priieozyszezenie Me­
toda nżyeia w polskim języka. Wymagać należy, 
aby pigałki OaaTaina znajdowały się we flakoni­
kach włożonyci w pudełeczka kartonowe i.aby na 
każdej pigułce znajdował się napis C a n r a in .

W Paryżu w apteoe pana D e h a u t ,  rue 
Faub Si. Denis, 147.

Dostać można w Krakowie w aptekach pp. 
W. Redyka, 9. Traaozyńskiego i K. Wiszniew 
skiego; we Lwowie w aptece pp. Hackera i a 
Kaliksta Krzyżanowskiego; w Poznanln w apt. 
Dra Ma-ikiCwicza; w Brodaolt w aptece p. Knl- 
laka i Franzosa: w Czemlowoaoh w aptece p 
lolichowiikiego. 136 29 0

Kamienica
dwupiętrowa, nowo zbudowana, z wielkim 
komfortem, w ul. Topolowej, L. 4, je3t 

do sprzedania. 1746 2 2 
W iadomość u stróża tejże kamienicy.

BULION
Nr. 00. z truflami kilogr. 7 z łr .  5 0  ct,
Nr. I. wyoorny kilogr. . 6  z łr .  5 0  c t.
Nr II. doskonały kilogr. S z łr .  SO Ct.

Bulion z samych tur i jasny
podkowa pół kilogr. . . .  4  z łr . 9 0  Ct.
Ekstrakt mięsny w\puszkach jak Liebieg:
puszka 1 kilo. 7  z łK  5 o  c t . ,  puszsa l/j Liio 

3  złr,., puszka na pióhę 1 c łr .
Bryndza górska, doskunata,

.< 5 kilogr. 3  z ł r .  8 8  ct. 
Wszystko wyrobu Kazimiery Matczyńskiej, 

sp-.edaje Z a r z ą d  D w o r u  £ a p s z j  n  ost. 
poozta B r z e ż a n y .  1442 13 2fl

"Wdowa
ze szlacheckiej rodziny, z małoletniemi dziećmi, 
z powodu wielkiego nieszczęścia zachorowała na 
bicie serca i zos oj o w opłakanym stanie, udaje 
się przeto do bzlaohetnych serc z prośbą o po­
moc w nieszezęśoiu. A dres: W. B .. W le łs  - 

pe l e ,  I I ,  drzwi Nr. 9. 1705 3 3

BIURO
Stowarzyszenia Nauczycielek C

ul. Franciszkańska, L. I, parter, ^
pod kierunkiem 

A . D E M  b O W S K I E J
poleca Szan. Rodzicom i Opiekunom

nauczycielki v%
Polki, Francuzki i Angielki, oraz 

bony i wychowawczynie W
 ̂ tyohże narodowości. 135 20 o l ,

Zakład

Wincenty Falskiej
przyjmuje jak i lat poprzednich u c z e n n ic e  
s t a ł e  1 p r z y c h o d n ie . Wpisy przez eałe 
wakacye do 15 września. — Francnzka i N.em- 

ka w miej.ju. 1665 5 12
Kraków, ulica Szewska, L. 9.

przyjemnej powierzchowności, k.órj praktykowa 
w jednym z lepszych sjle ow z delikatesami, 
znajdzie zaraz miejsce w  f l . i l  u a n d lu  w in  
i  d e l ik a t e s ó w  J t z e i a  F a b ia n a  S ło ­
w ik a  w S z c z a w n ic y  na czas sezonu ką­

pielowego. 1578 4 5

Biuro SwiMiifo v Tarnowie
poleca 1789 5 0

oficjalistów prywatnych, służ­
bę męską i żeńską, prc htyka n- 

tów handL. i terminatorów.
k l9 I I D 7 U P i f l l l ł 3  Pohca, pusiadająca wyż- 
U d U t t j f b l U m d  bŁą mu.ykę, język fran­
cuski (konwersacyę), niemiecki, ora: może przy­
sposabiać uozenniee do seminaryum (eo gwaran- 
tnje pensyą), również udziela różnych robót rę­
cznych, poszukuje lekoyj w miasteczku pod bardzo 
przys.ępnem warunk-mi. — Łaskawe zgłuszenia 
przyjmuje z grzeczności Admin, „N. Reformy".

1747 3 3

W Zakopanem
w il ia ,  osobno i lasku położona, o dwóch po­
kojach, przedpokoju, kroi n i . we-audzie, zaraz 

na cały sezon d o  w y n a ję c ia .  
Wiadomość u portyera w „41  ■ and-H o- 

t e lu “  w  K r a k o w ie . 1768 2 3

Zaraz lub od 1 sierpnia potrzebna

dobra kucharka
na wieś, w okolicę Krakowa, obziidjmio- 
na z gospodarstwem wiejskiem. 1767 2 8 

"Wiadomość: ulica Grodzka ,  59, I p.

Sklep korzenny
iBtniejąoy w tem miejsou od 20 lat z dobrem 
powodzeniem, z wyszynkiem trunków, z trafiką, 
z cał/ir towarem i urządzeniem , jeii pod ko- 
rzystnemi warunkami i w przystępne, eenie d o  

o d s t ą p ie n ia  z powodów familijnych. 
Zapytania: A g e u c y u  K r a s n s k ie g o ,  

Mały Rynek, L. 6, Kraków. 1733 3 3

Bronisław Dobrzański
B raków , Rynek główny, *2,
poleca Szan. Publiczności swój znany z tanlsśol

M A G A Z Y N
obuwia wszelkiego rodzaju.

Obuwie wyrabiane w moim zakładzie na spo­
sób warszawski jest eleganokie i trwałe. Cena 
obuwia męskiego począwszy od 3  z ł r .  5 0  c t ., 
damskiego od 3  z ł r .  i wyżej w idiug wymagań. 
Zamówienia I reperan/e uskutecznia się dokta 
dnie I szybko. Zamówień -  z prowinoyi posyła 
się zaraz odwrotną pocztę. Miara centymetrowa 

lub zużyty busik. 841 40 0

Starym i młodym mężczyznom
poleoa s’ę w powiększonem wydania nuwo 
wyszłe dziełko radcy med. Dra Mullera po­
uczające o u  i 80 52
osłabieniu n e rw ó w : systemu płciowego

jaknteż o tegoż sEnteeznem eozeni 
Opłaco. a p r z e w  kopercie za 60 ct. 

w markach pocztowych do
E d w a r d a  B e n d t ,  Braunscnwelg.

N o w u śt  I BTcwaSÓ I

Konwalijki Eau de Gologne
odświeżające, o pysznym zapaehu, podoDnym do 
konwalii Eau de Cologne, można aosiaó po 50 
eent. i 1 złr. flakonil w apteoe Leoaa l.osnera 

w Krakowie. 137" 6 6

$

BRACI LIGĘZÓ W
Kraków, ulica Długa, 1 3 , 152 25 o

przyjmuje wszelkie roboty w zakres
s -n la rs tw A , w c h o d z ą c e  «

#  „Eisipor _
środek dla niszczenia grzybka drze­

wnego i osuszania wilgoci. 
Broszurki bezpłatnie. 1588 8 10 

Zarząd M i w Krakowie, ul. Gertrudy, 
L. 20, I piętro.

Agencya w lam ow ie .

( ^ e ^ i e l n l a
W obrębie miasta Krakowa, przed rogatką, 
jest od 1 października 1891 r. 
do wydzierżawienia, lub do 

sprzedania.. U62 6 8
Bliższych szczegółów udzieli Józef 

Tyrkalski, między godz. 1— 3 popołu 
dniu, ul. Starowiślna, L. 14, parter.



Kraków, 19 Lipca 1891. N O W A  R E F O R M A . Nr. 162. 5

P o w szec lm a
W Y S T A W A  K R A J O W A

na pamiątkę jubileuszu pierwszej przemysłowej wystawy w r. 1791 w Pradze
Pod protektoratem

i  k r ó l .  M o ś c i  c e s a r z a  F r a n c i s z k a J ó z e f aJ e g o  c e s .

p T  15 maja do października I§ 91. w  7991212
Sztuki, nauki, przemysł, ziemi°Płody, wynalazki, wystawy tegoczesne, wodotryski iluminowane, zjazdy, loterye i t. p.

I Ińwiiy układ mąki kościanej 1 wszelkich wawozoo sztuczuych wysoko procentowy. ;h.
Ważne! W a ż n e !

PIERWSZA AGENCYA MASZYN ROLNICZYCH
F R A N C I S Z E K  A L B I N

w Podffórzu, ul. RękawKa, L. 1 5 9  (obok kościoła).

k r a w i e c

cywilny i wojskowy
Kraków, Rynek główny, L 30,

poleca b o g a to  z a o p a trz o n y  s k ła d  w s z e l­
k ie g o  ro d z a ju  420 4i io*

USTIFOBMÓW
ja k o te ż  w szelkie artykuły  

dla c. k , oficerów, urzędników woj­
skowych i cywilnych. 

Oeny umiarkowane.

poleca na sp ła ty  siew niki, młocarrrie, kieraty, m łynk i (Backera), grabiarki (Tiger i Hollings- 
worth), sikawki ogniow e, pompy, rury, trieury, locom obile, m aszyny do szycia, oraz 
g łó w n y  sk ła d  n tąk i k o śc ia n e j i wszelkich sztucznych naw ozów  wysoko procentowych.

C e z m i ł c l  1 p r ó b k i  w y s y ł a ,  s i ę  n a  i s ą d c t u l e  g r a t i s  1 f r a n c o  1492 10 0

Glthiiy skład mąki kościanej i wszelkich nawozów sztuczny cli wysoko procentowych.

p cjoocxxxxxxd oooooogocxxhxx joooooooooogooooooo7
x la majówki 1 sezon letni
^  właśnie co wykończyłem wielki zapas przyborów do pięknej gry towarzyskiej

„ C R O Q U E T 6<
w całym komplecie i różnej wielkości, zarazem są do nabycia l t u l ©  
z drzewa oliwnego (lignuin sanctum) i grabowego, oraz I s r z r ^ g r le  z drze­
wa grabowego i bukowego, posiadam też W S Z O l K i e  U V y T O T > y  
g a l a n t e  r y j n e  i przyjmuje wszelkiego rodzaju w l i s t a lu n k i . .

Zamówienia i reparacyc uslfflteczniam w najkrótszym czasie. Ręcząc za gustowne i szyb- 
wykouanie po cenach przystępnych , polecam się względom Szanownej P. T. Publiczności.

Jan Bajer
właściciel magazynu wyrobów tokarskich w Krakowie, ulica Grodzka, L. 13.

Pierwszorzędnie

ICZE i PRZEMYSŁOffE M Ł I D Y S
KALIRIIERZA HEAISZA |[|

w K rako w ie przy nl. Zw ierzynieckiej, Ł .  O.

K oncesjonow any przez Wysokie c. k. Namiestnictwo

rJ W F m Zakład wodoleczniczy
i■ pozostający pod kierunkiem  lekarza specyalisty, urządzony na wzór pier- 

11 ws7.orzftdnvr‘.h nodobnvch zakładów zstrranicznywszorzędnych podobnych zakładów zagranicznych.
K uracya  zim ną w odą, inlęsienie (m assage), elektryzacya prą-| 

dem galwanicznym  i faradycznym .
M T *  Dla pacyentów zamiejscowych pensyonat, mie­
szkania wytwornie urządzone, wyborna kuchnia, domowa usługa] 

i wszelkie wygody.

1258 9
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P T  Łazienki krafowe
Wanny marmurowe i tusze wszelkiej temperatury.

P T  Łaź wic parowe *V|
szafkowe i ogólne największe. Pierwszy zakład w Krakowie najwytworniej 
urządzony. Para najlepsza z basenami ciepłym i zimuym

i z tuszami różnego gatunku i tem peratury.

|jjj |W  Hotel „imperial44
J ł j  Pierwszorzędny Hotel wspaniale urządzony, mieszkania za dobę od 1 złr. 
n a  wyżej, wytwornie umeblowane, z wykwintną pościelą i wszelkiemi wygo­
l i l i  darni, gdyż wszystkie powyższe zakłady mieszczą się w tymże hotelu.

L ok al
na kawiarnię, 2 bilardem,

do wynajęcia na kilka lat.
Z powodu podeszłego wiozu mam zamiar wy­

puście w wynajem na kilka lat l o l n n . ]  W 
u i  o  im  d a n i u  n a r o ż n y m ,  w b e i n l i i -  
c y ,  w U y n k n  położony , w którym dotąd 
k o n e e s y o n A w a i f ą  k a w i a r n i ę , w y .  
M zynk r ó ż n y c l i  n a p o j o w  , b i l a r d  1 
p r z y j m o w a n i e  g o tic i prowad/.ę.

Lokal wsp jinniany składa się z frontowego 
sklepu, dużej Bali bilardowej, sali gościnnej, 
dwóch pokoi gościnnych i kuchni, położonych 
w jednym rzędzie, wraz z wszystkiemi meblami, 
clogznokiemi przyrządami i bilardem w marmu­
rową płytę zaopatrzonym

Bliższych warunków udziela włascicim J .  
Szlager w Uem blcy. I°ł2 2 z

p  B L A  m

U  JOBZB ZELłU RffiZM eimw JA

s
sz

w

i

Kkyw-t o is  Aprobowane przez rA iit 
Akademią medyczną 
w Paryżu, adoptowane, 
przez Form ularz oft- 
clalny francuzki, sank- 

UM clonowane przez radę isss
Medyczną w Petersburgu. ^

Posiadające równocześnie w łasności Jodu ^  
i żelaza, p igułk i te sku tku ją  wwłącznie, we 
w»zy*tkich rodzajach chorób, k tóre wywo* W  
łu je zarodek skrofuliczny {puchliny, rałfca- &  
n ie  kanałów, humory, etc.) .ł-bo<ci, prze- £  
ciw  k tórym , zw ykłe ie lazc iest zupełu.e ^  
BrzjA_iocrnem; w  C hlorozio  (b izdscicc], W  
w L e u c o r rh ó e  (białych upławach), w  Ame-1 
n o r rh ó e  (zatrzym anie zupełne lub częścio- ( 
we regularności , w  S u o h j-a o l -  filut , 
o rg a n ic z n a ]  e tc . O statecznie p o d a j, on. 
lekarzom  ł r  idek terapeutyczny, nadzw y- I 
czaj silny, do podżyw iania organizmu do ^  
w im acn.. m a konatytucyi Umfatycznych, 
•labyeh  ln b  osłabionych. >

N .B  — Jod m e :ryitego lub  zepsutego w  
żelaza, jes t lekarstw em  niepew nem , roz- V  
d rzain iającem . Jako dow ód czystości 
autentyczności praw dziw ych Pigułek a  
B ianc  :da, żądać należy, naszą pieezeć na 2  

I srebrze i podp is nasz n i- 
| nim ejazy położony u .p o -  
, dn zielonej e ty k ie ty .

1 Aptekarz w Paryżu, RTTE Bonaparte, io * ̂
I WTiTRZaoAĆ II.. P.ŁBZkRRTW, 9

137 128 ó

Dom mnrowany
p a r t e r o w y ,  w  D ę b n i k a c h .  L .  8 3 ,  za
Vv .ślą, naprzeciw Zamku, jest do sprzedania. 

Bliższa wiadomeść na miejscu. 1725 2 8

WiUa
z ogrodem , tuż za klasztorem PP. 
N orbertanek na Zw ierzyńcu, po prawej 
r ę c e , w pięknem położeniu , jest do 
s p r z e d a n i a  lub wydzierżawie­

nia każdego czasu. 
Wiadomość u Rudolfa ©lixelle» 

ffo, nl. Łobzowska, G. 1483 6 6

ą 6

W yrab ia: płyt) cementowe, krążki betonowe 
do buaowy studzien, rezewoirów, dołów kloa- 

cznych, rynny betonowe do kanałów, ka­
nały różnych wymiarów, muszle pod 

/»,Ł \  ry uny, schody, przykrywy na mnr
k i i słupy murowane, płyty gzym­

sowe , zbiorniki na wszelh ie 
ciecze, betonowania sieni, 

chodników, stajen ilp.

%Ma na sk ładzie:
C e m e n t ,  w a p n o  h y d r . ,
r n r y  s t e i n g u t . ,  p o s & d z -  ' U k
ki m a r m u r o w e  i  s t e i n g n t o -  *  V Q v
w e ,  k l o s e t y ,  p i s o i r y ,  * a m k n i ę -  * ^ v
c i a  h e r m e t y c z n e ,  z l e w y  k u c h e n - J o r ) )  
n « ,  i n a t e r y a l y  p r z e c i w  w i l g o c i  i t p

M. Z IE L E N IE W S K I, I n ż . , ^ ^ 4
 firrna protokołowana

B I r a i Ł Ó - O T ,  G r z e g ó r z k i ,  l .  a 3 .

\ V  
% £  " c°  ‘

Dla dogodności P. T. Odbiorców umieściłem 
J. P. Fischera, linia a —fj, k s i ą ż k ą
sywaó wszelkie zlecenia.

w handlu Wgo Pana 
w której można w pi- 

Z544 9 0

FRANCISZEK GEMBRONOWICZ
m ajster szewski

w Krakowie, ulica św. Tomasza, 21, 
filia ulica Floryańska, L. 4 i 15,

poleca  w doborow ym  zapasie

obuwie damskie od 3 złr. 25 ct., męskie 
od 4 złr. 25 ct. i wyżej i dziecinne, wła­
snego wyrobu z najlepszego materyału. 

R epsracya obuwia i kaloszy uskutecznia się szybko I tanio. 842 37 80

Wyłączny skład na całą Galicyę i Bukowinę 
o r y g i n a l n e g o

C A R B O L i n i E U M
które jako najlepszy środek d<) im pregnow ania drzewa | 
przeciw  w ilgoci i tworzeniu się grzyba uznane zostało

w handlu W. KRZYSZTOFO WICZA
w K rakow ie* A.-B, a y , 1178 so o

Przy większym odbiorze cena zniżona na zip. 20 za 100 kilo. 
Imitacya Carbolineum 14 złr. za Iqq kilo.

Biuro Techniczne
koncesjonowanego budowniczego 

K azi mierzą e nl a z a,
wyrabia wszelkie p lany , kieruje budowlami, stawianymi na rachunek osóbgj  

U j p ryw atnych , podejmuje się wszelkich przedsiębiorstw w zakres budowni- F y1
ctw a w chodzących. 1703 4 0

L. 21839.

O ^ r l o i s z e i i l e  k o n k u r s u .
W celu nadania jednego stypendyum w rocznej kwocie ośmiu­

set (800; złr. w. a. z fun.lacyi stypendyjnej ś. p. .M a k s y m il ia n a  
i  F r a n c i s z k a  K s a w e r e g o  l^ ie m ia n o w s k ie l i  dla młodzie­
ży polskiej, oddającej się sztuce malarstwa i miedziorytnictwa ogłasza 
się niniejszem konkurs.

0 powyższe stypendyum mogą się ubiegać młodzieńcy narodo­
wości polskiej, urodzeni w obrębie Królestwa Galicy, i Lodomeryi 
wraz z Wielkicm Księstwem Krakowskiem, którzy ukończywszy szkolę 
sztuk pięknych w Krakowie, albo też osiągnąwszy w ezfcuoe rytowa- 
nia na stali, miedzi lub drzewie pewien wyzszy stopień artyzmu pra­
gną jodynie’ dla wydoskonalenia się i nabycia wyższego wykształcenia 
w obranym zawodzie udać Się za granico.

Prawo nadawania tego stypendyum służy Wydziałowi krajowemu.
Pobór stypendyum trwa tylko przez rok jeden i może być je­

dynie w ważnych wypadkach za zezwoleniem c. k. Namiestnictwa 
na dalszy jeden rok przedłużonym.

Kandydaci winni wnieść podania swoje do Wydziału krajowego 
n a j d a le j  d o  d n i a  2  s i e r p n i a  b . r .  a to byli uczniowie 

k. szkoły sztuk piękny oh w Krakowie za pośrednictwem Dyrekcyi 
tejże szkoły, inni kandydaci zaś bezpośrednio. Do podań załączyć 
należy metrykę ohrztu, świadectwo ubóstwa, świadectwa z c. k. 
szkoły sztuk pięknych w Krakowie, a względnie dowody, iż kandy­
dat kształcił się w rytownictwie na stali, miedzi lub drzewie i że 
osiągnął w toj sztuce pewien wyższy stopień artyzmu, wreszcie do­
wody, iż kandydat tylko dla wydoskonalenia się pragnie udać się za 
granicę i że należy do narodowości polskiej. W podaniu należy wska­
zać zakład lub miejscowość za granicą, w której kandydat zamierza 
kształcić się dalej i przedstawić oraz cały plan dalszego kształe0nia 
się za graińe<,ł> a wreszcie podać dokładny adres, pod któr^w peten­
towi rezolueya Wydziału krajowego ma być przesłaną-

Wypłata stypendyum nastąpi w dwóch pótrooz*#eh roWnych 
ratach z góry, z których pierwsza zostanie wyp*°°n» zaraz po na­
daniu, druga zaś z początkiem drugiego pdfrocza szkolnego, jednak 
tylko w razie, jeżeli stypendysta w y k a ż e ,  ż e  kształcąc się za granicą 
podłgu planu przedstawionego w podaniu czyni postępy ^  oblanym 
zawodzie.

X W y d z i a ł u  t  r a j  o w e g o  
Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem Krakowskiem.

We Lwowie, dnia 25 czerwca 1891. i707 2 3

L ,  J H e ń k ó w s h i .

Najpiękniejszy i najestetyczniejszy 
upominek z Krakowa

Artura Grottgera
w s p a n i a ł y  o j i a t n i  c y k l  p .  t .

W a r s z a w a
7 obrazów heliograwur

wydanych nakładem  siostry artysty. 
Obraz I. Podczac Mszy świętej.

II. Na nieszporach.
III. Chłop i szlachta.
VI. Żydzi.
V. Pud kolumną Zygmunta.

VI. Wdowa. 1704 3 19
VI*. Zamknięcie kościołów.

Cena egzemplarza G złr.
Teka bugato złocona 2 złr. 50 ct.

Do nabycia we wszystkich księgar­
niach. — Zamówienia z p row incji pod 
adr.: Biblioteka arcydzieł w Krakowie.

J W Y S L -
W yszedł z pod prasy  X r .  ł5, 

n a d z w ;  c ^ a j n y ,  c z a s o p i s m a
poświęcony VI. Zjazdo­

wi lekarzy i przyrodników, i za­
wiera artykuł, witający uczonych 
polskich ; prace : „O wystawie przy­
rodniczej" i ..sekcyi psychologicz­
nej", iejleton okolicznościowy K. 
Bartoszewicza, „Gawędy literackie" 
Cezarego Jeilenty, itp. 1750 4 6

Nabywać można ,Myśl‘ po 3 0  c n t .  
we wszystk.ch księgarniach i trafikach.

Prenumerata „Myśli‘; wynosi w  Ik rA - 
k o w ie  k w a r t a l n i e  1 z ł r ,  8 0  c t . ,
na prowincy, 3  z ł e .  Dla prenumerato­
rów „N. Keformy“ o 5 0  e t .  ł a n i e j .

Adre3 A dm inistracy i:
„ M yś r, Kraków, ulica Zielona, L 8.

Dp wykonywania Kontroli i poboru 
nuwego krajowego podatku

przyjęci zostaną
panowie
posiadający odpow. kwalifikacyę.

Zgłoszenia przyjmuje się w Biu­
rze przy ulicy św. Tomasza (Ży­
dowskiej), L. 8, I piętro 1778 2 2

; H i ih ie ra  |

J  a m ig ło w k a
Namnws7ftNajnowsza

r o z r y w k  ł
176 aadań.

B ard zo  c ie k a w a
1 z ujmująca. 

Cena 3 5  k r . ;
wewszystkich hand- 

litcli xaha\vk:niii. 
Należy się •wó.-gtrzepać imitacyj i przyjmliTrac 

jodynie pudełka z fabryczną marką f,kotwicą:-

Folwarczek
od Krakowa 3 mile, od st»cy; kolei ‘/i mili 
oddalony, mający 38 morgów dobrej ziemi, dom 
L dny o 6 pokoiael z werandami, ofieyay, staj­
nie, Btodoły, wszystkie budynki w dobrym sta­
nie, ogród, lasku kawałek, z inwentarzem, w ła- 
dnem położeniu, za cenę 90o0 złr. do sprzedania.

H a j ł l t e k ,  w dolinie między górami, w kii- 
matycznem położeniu, stae; a koiei i poczta 
w mrnjscu, obszaru 245 morgów, w tern 70 m. 
łak, budynki z tadnym domem, przeważni® mu­
rowane, w dobrym Btanie, z inwentarzem , za 
oenę 26.000 złr. do sprzedania.

M a j ą t k i  w Galioyi i Królestwie Polakiem, 
kamiei ioe, pałacyki, wille blisko Krakowa z grun­
tami ornemi, hotele sLieoy korzenne do sprzedania 
lub zamiany. — Oferty: A g e n c y a  L .  K r a -  
s n  jU 'e g o ,  Mały Bynek, 6, Kraków, i 681 3 3 

Poleca zarazem wBzelką służbę.

N o r e  i  p r a eg ra n e
z rozmaitych |fabryk

FOETEPMY i J I M
s p r z e d a j e  i w y p o i v c z a  1090 9 o

M . R A C Z Y Ń S K I
w Krakowie, ulica Szpitalna, V!,
P o t r z e b n a  j e s t  d o  k o p n a

młocarnis. lekkooepowa
zastosowana do parokonnego kieratu (sześoin- 
ospowa) z  m ł y n k i e m ,  lnb b o r  t n i y n -

I n ,  używanŁ, leci. » dobrym stauie. 
Adres w Ad.nin. „N. Reformy"- 1763 3 3

Młodszy subjekt
* dobremi świadectwami, ^oszukuje posady w 

handlu k o r z e n  i galanteryjnym^ 
Adres H. *- au,t re ' K **6<' ' 1 1 *

Skład materyałów b u d o w la n y c h  i fa­
bryk* w y r o b o w  b e t o n o w y c h  i p ły t  c e ­

m e n t o w y c h

Romana Silberbacha
~Wr K r a > k o x r l e

róg ul. SławkowsKiaj i św. Tomasza, L. 10,
n a p r z e c iw  G r a n d  H o te lu  poleea 

Portlaim cement cpalaki mark! F. W. Grundmann, 
szozakowleckl, wltkowloki I pmigorskl mark' Li­
ban, wapno Hydrauliczne z Perlmoos I Kufetele, 
gips mu. arek* I rzeźbiarski, cegłę | glinkę ognio­
trwałą , rur.'' I posadzfc' st«> igutowe z fabryki 
10. keięcit. Llohtenstelni tupek angielski, fran- 
ouski,płyty Izolaoyjae, tmol^ gazow r.oru  wszel­
kie matsryały w Zakres budownictwa wchodząoe.

W ykonywa również p o k r y c i a  d a *  
e h o w f  ł u p k i e m  s z l ą s k i m ,  a n ­
g i e l s k i m  i  f r a n ^ n s U m ,  d a *  
c h d w k a  ż ł o b i o n ą  i  z w y c z a j n ą ,  
p a p ą  o g n i o t r w a ł ą .  1390 22 25



6 Nr. 162. N O W A  R E F O R M A . Kraków, 19 Lipca 1891.

S te fa n a  B a s z c z y ń s k ie g o :
O KIKOM

Sjio tiarzonep  narod i
Krytyczno historyczny przegląd osz­

czerstw, miotanych na dzieje nasze, na 
polskie duchowieństwu i na obrońców 
Ojczyzi*)

T. I Ruch iuduwy przed pawsUniem Stycz- 
niowem. Powstanie 1863 r. podane przed sąd 
żyjących j poiumnyah. 'Wwsze prawa.

T. II. Rozbiór krytyczny historycznej Szkoły 
ariKowskiej. Losło:vne wyciągi z „Przeglądu 
Pi '.jkiego-, z „Teki Stańozyka“, z dzieł Wale­
wskiego, Szujskiego, Bobrzyńskiego , Spaso wi­
ozą i t. p.

Tom III. Następotwa zasad historyku w tego- 
ozesHyuh Szkoły krakowskiej. K r o n i k a  e p d ł ,
P łu m m .

(iłos wołającego na puszczy. — kkodemi* u- 
iniejętnośoi i polityczne stronnictwo krakowskie. 
Nieuleczalni. — Listy Kraszewskiego i Teka 
Nieozu.. — Niektóre przestrogi, wynikające z 
głosów opinii publicznej — Rozbudzone namię­
tności przez historyczną Szkołę krakowską. — 
Owoce wyrosłe a zasad te,' szkoły. _  E.emon- 
tarne książki. — Rozszerzam 3 ciemnoty pod po­
zorem religii. — Tak zwana oświata ludowa.— 
^ a j u a ł n l e i s z e  k w e U y e  d o t y c z ą c e  
P o l s k i .  — Sprawa rusińska. — Codzienny 
rozbiór PolsKi. — Tak zwauy panslawicm czyli 
panuoskalizm — Rozstrój umysłowy. — Anar­
chia w krytyce. — Socyalizm — Pozytywizm. 
Słowiańsko sprawa. — Terroryzm naukowy — 
( D o s ło w n t  > n i e !  a  d z i e ł  i  m ó s  w y ­
j ą t k i ) .  — Obraz Krakowa z przed 40 laty.— 
Sejn. ai.aroletni (poniewierany przez ks. Kalin­
kę' — Męczeństwo św. Stanisława przez ks Ka 
linkę. — D  aJ a l s j a m e  z a d a n i e

Księgarnia G. GEBETHNERA i SPÓŁKI i  Krakowie
poleca

Blackie John Stuart. O w ychow an iu  sam ego sieb ie , z 23-go wydania 
oryginału przełożył J. K. Potocki. 70 ct.

Dembiński Br. Konstytucja 3-go Raja  a rewolucya francuska. 30 ct.
Didon 0 . J e z u s  C h r y s t u s ,  przekład ks. biskupa Kossowskiego, dotychczas 

wyszło I O  zeszytów po 2 8  c t . ,  za całość 2 5  zeszytów z l r .  5 .G 0 .
E ste ja . Mój testament. — Mea. — W  sercu garbuska. Nowele. 

2 zlr. 1O ct.
Kowarska Zofia. R ó z i a ,  powieść. 2  z l r .  I O  c t.
Leixner 0. W ie k  X IX , obraz ważniejszych wypadków na tle cywilizacji w dzie­

dzinie historyi, sztuki, nauki, przem ysłu i polityki, z licz. illustraujam i,
opracował P r. Eawita (Gawroński). Już wyszło 4 zeszyty po 70 ct.
Cena za całość 12 zeszytów 8 zlr. 40 ct.

Pieniążek Czesław. 8zare go d z in y , drobne obrazki z życia , z iliustracyami 
Wł. Kossowskiego. 1 zlr. 50.

Rembowski Al. K azim ierz W odzick i fako  m yśliw y. 1 zlr. 40 ct.
Ruher Ludwika. R o m a n s  p z o f e s o r a ,  powieść. 1 z l r .
Tetmajer Kazimierz. P o e ^ y e ,  wydanie ozdobne. 1 z l r .
Turczyński Juliusz, Straszna d r u i y u a ,  obraz huculszczyzny z przeszłego 

stulecia. 80 ct.
Witkiewicz St. l a  przełęczy, w rażenia i obrazy z Tatr, ozdobione 135 drze­

worytami w tekście. 5 l i r .  OO ct., w ozdobnej oprawie ze złoco- 
nemi briegam i. 7 z lr. 70 ct. 1781 l 3

F P C X D C X D C X X K D a C X 3 C X 3 ę q

KAROL CZAPLICKI

Tom I i Tom II po I złr. 80 ci. we 
wszystkich głównych księgarniach.
Tom III po I złr. 50 ct. za egzemplarz 
w księgarni Gebethnera i Sp. w  Kra­
kowie, tudzież w  krakowskiej Drukarni 
Związkowej, i6ió s 10

J U B l I i E U

w Krakowie, plac Maryacki, 1, „poa Murzynami"
poleca Szanownej Publicznośoi swój

MAGAZYN i FABRYKĘ
w y r o b ó w

srebrnych i złotych
odznaczających się g u s te m , oryginalnością, 

trwałością i eleganckiem  wykonaniem.

K o n w i k t  
kolegium X X . Pijarów 

dla młodzieży
uczęszczającej do szkół pub licznych , u- 
trzym ywsny będzie w tym roku szkolnym 
jak dawniej. Boczna taksa od wychowa­
nia wynosi 400 złr., z u dwóch braci 

bierze się po 350 złr 
W temże kolegium prowadzoną jest 

szkoła roczna przygotowawcza  
do I  k lasy  gim naz. lub  realnej, 
do której przyjmuje się uczniów bądź 
na interuów  bądź na przychodzących 

Kraków, 17 lipca 1891.
K s. fadeusz Chromecki, 

1787 1 3 Rektor kolegiom XX Pijarów.

Leśniczy
z fachowem tjoretyeznem i praktyeznem wy­
kształceniem . z igzatnMsi państwowym • wie­
loletnią praktyką , żonaty, bezdzietny, starszy 
wiekiem , szuka odpowiedniej posady. W razie 

potrzeby może złożyć liaacyą.
I .T h i j s i  pod lit. BK. N . C e n t r a l  n e  

B in r o  A g ło n e A  w e  L w o w ie , u l ic a  
K o p e r n ik a ,  1 1 . 1789 1 3

k s i ę g a r n i a
Spółki Wydawniczej Polskiej w Krakowie

ma zaszczyt zawiadomić, że znakomite dzieło

X. WALERYANA KAUNKI
Ostatnie lata panowania Stanisława A n p s ta

od lipca b. r. zacznie wychodzić

w Nowej Bibliotece Uniwersalnej
której prenum erata wynosi rocznie w  K ra k o w ie  4 zlr.,rocznie w  K ra k o w ie  4 zlr., z przesyłką po­

cztową 1 złr. KO cnt. 1568 7 O
Co miesiąc w y chodzi zeszyt o 10 arkuszach, druku w 8ce.

j O O O O O O O O O t D O O O O O O O ł D O O O O O O O O t g

ZAKOPANEPerła
tatrzańska.

Stacya
klimatyczna.

Na miejscu 
apteka, poczta i 

■ teiegraf.

Zakład wodoleczniczy Dra Chramca
5  otwarty przez cały rok.
w  D o  k o ń c a  c z e r w c a  c e n y  z n i ż o n e , a  t o
Q  c t .  począwszy za pokój kompletnie urządzony z pościelą,

« piele. Goście korzystają b e z p ł a t n i e  z zakładowej b ib l io ,C e k  I , c z y *  
t e l u i .  b i l a r d u ,  f o r t e p i a n u ,  g i m n a s t y k i  l  n r ^ l i , l n i .  Na

od 3 zlr. 50
pożywienie i ką-

żądanie prospekta gratis i franco. 1691 5 8
m f *  Z powodu licznego zjazdu gości w sezoaie letnim  uprasza A dm i- 
nistracya Zakładu o listowne lub telegraficzne poinformowanie się przed 
przybyciem, czy pokój na razie jest do dyspozycyi. "TPM

D r. A. C h ra m iec
C  dyrektor i właściciel zakładu. w

feooooooorairaooooootftooooooooot

Wszelkie obstalunki i reparacye wykony­
wam jak najstaranniej, punktualnie i po 

cenach umiarkowanych.
Z ł o t o ,  s r e b r o  i  d r o g i e  k a m i e n i c

zakupuję lub  przyjm uję w zam ian.
1786 1

U f l o U a  P r o s z k i  S e i d l i c k i e .
Tylko prawdziwe,

Najpiękniejsza pamiątka
ozdobiona 22 iliustracyami pragskiego 

zakładu Husnika'
książka pamiątkowa z uroczystości 

Z ł o ż e n i a  z w ł o k

ADAMA MICKIEWICZA 
na Wawelu.

Książka ta zawiera na 144 stronach wi zystkie 
mowy wygłoszone w Montinorenoy, Zurychu, 
i Krakowie, najdokładniejszy opis sprowadzenia 
i złożenia zwłok wieszcza, nazwiska wszystkich 
deicgatów na pogrzeb, bibliografię obchodu 
wykaz wieńców i t. d.

(Dziełko w całej polskiej prasie odznaczoue 
powszechną życzliwością i uznaniem.)

Do nabycia we wszystkich księgarniach po 
8 0  c e n t .  asa e g a s c u ip la r z  z w y k ł y ,  
1 as tr. asa w e l i n o w y .  Z przesyłką poleco­
ną o 20 oeniów wyżjj. 152G 10 25
Skład główny w  drukarni Związkowej 

w  Krakowie.
S p r z e d a ż  p o j e d y n c z y c h  e g z e m *  

p l a r z y  w  A d iu ln .  „ST. K e f o r u i y “ .

L. 11.501,

jeżeli na etykiecie każdego pn- 
dełka wydrukowany jest orzeł 

i firma A . M o ll. 
Trwały i pewny skutek tych 

proszków w najuporozywszyoh 
olerpienlach żołądka! t rzewliw 
brzusznych, kurczach żołądka, 
zaflegmienie , zgadze i chroni 
cznem -apareiu stolca, w cier­
pieniach wątroby zastojach 
rwie i hemoroidach, w najrez 
maitszyeh chorobach kobleoyoh 
zapewnił od wielu lat tym pro­
szkom obszerne wzięcie. 

j/G ~  Fałszywe wyroby będą sądownie ścigane. " W  
C e n a  z a p ie c z ę t o w a n e g o  o r y g in a ln e g o  p n d e ł k a  1 z ł r .  w . a.

Jako w c ie r a n ie  do skutecznego opatrywania gośćea, reumatyzmu , wszelkiego rodzaju bólów

W ó  d k a  f r a n c u s k a  i s ó l  M dl! a

Introligatornia] 
Michała Spożarskiago we Lwowie

poszukuje

zdolnych robotników.
Oferty należy wnosić wprost do Zakładu wraz 

z odpisem zdolDOŚei. 1779 1 O

Warszawska Pracownia gorsetów „a la Sirene"
K r a k ó w ,  G r o d z k a  3 1 .

Otrzymaliśmy z Paryża modele na nowy spo­
sób kroju i szycia gorsetów, które bardzo pocieniają 
i robią artystyczną i elegancką figurę.

I s e n i u s z k i  po 3  złr.

członków i sparaliżować, bolu głowy, uszów i zębów; jako K o u ip ren y  wo wszelkich skaleczeniach 
ranach zapaleniach i wrzodach. W e w n ę tr z n ie  z wodą zmieszana w nagłej słabości, wymio­

tach, kolkach i rozwolnieniu. — Flaszka z dokładnym opisem 90 oentiw.
T y li o  p r a w d z iw a , jeżeli każda flaszka opatrzona jest marką ochron- 

ną A . 91 OTiT.A i zamknięte plombą ołowianą A . M OŁŁ,

W etacie służby gminy miasta 
Przemyśla wakuje posada s e k r e ­
t a r z a  z płacą roczną 1000 złr., 
z prawem do trzech dodatków pię­
cioletnich w wysokości 10% tejże 
płacy, oraz prawem do emerytury 
pod warunkami tut. miejskim sta­
tutem emerytalnym zastrzeżonemi.

Posada ta nadana zostanie na 
razie prowizorycznie.

Od kandydatów do tej posady 
wymaga się ukończonych studyów 
prawniczych ze złożonemi trzema 
egzaminami rządowemi, nadto, aby 
byli obywatelami austryackimi, nie­
skazitelnego zachowania się pod 
względem moralnym i politycznym, 
oraz wieku niżej lat 40.

Podania, co do powyższych wy­
mogów, należycie udokumentowa­
ne wnosić należy do Prerrydyum 
Magistratu w Przemyślu do koń­
ca lipca 1801  r.

Z Magistratu miasta Przemyśl, 
dnia 4 lipca 1891. 170C 2 3

D r . Z iem ia ń sk i,
o o o o o o o o o o o o o o o

O LEJ TRAN O W Y M. KROHN & Co.
'wxr B e r s e n  / w  W o r w e e  iłl.

\

tuśe góry, 
do pass.

Na obstalunki z prowincyi uprasza się o podanie miary
i IV. długośćII. w pasie, III. w biodrach

I. Ouję- 
pod ramion 

1766 1 10

w  B e r g e n  (wir N o r w e g i i ) .
Najskuteczniejszy i najodpowiedniejszy środek w c ie r p ie n ia c h  p ie r s io w y c h  i  p i n  ., 
przeciw s k r o f u ło m , w y s y p k o m  s k ó r n y m , c h o r o b a c h  g r u c z o łó w , tudziez dla 

poprawienia ogólnego odżywienia wątłych dzieci. 3 29 62
Ze wszystkich w handlach znajdująoyoh się gatunków jLdynie odpowiedni do leczniczego użytku. 

F la s z k a  z o p is e m  a ż y c ia  k o s z t u j e  1 z l r .  w . a .

n  »

L E T N I A ?
w. j u n m o  %

iłów ny skład wysyłek u A MOLL, c. k. dostawcy nadworn., Wiede* Tuchlauben.

Łocomobila
o sile 8 koni, prawie nowa, d o  s p r z e ­
d a n i a  u  T l l c h a l a  D o r n w a l d a  

w  P r z e m y ś l u .  1783 l

Pianino
m a ło  u ż y w a n e , je s t  za r a z  ta n iouzy w a n c , j e s t  za ra z  

d o  sp rze d a n ia .
Wiadomość przy ulicy Poselskiej, L. 20, III 

piętro, od godziny 12 do 2. 1790 1 3

prowadzony we własnej administracyi
połączony toram i kolej ow em i, poleca w y­

borowej ja k o ści

U p ra sza  s ię  P , T . P u b lic zn o ść  w y r a ź n ie  ż ą d a ć  p r e p a r a tó w  M O X .L A  i  l i  ty lk o  
te  p r z y j ,n o w a ć ,  k tó r e  o p a tr z o n e  s ą  m o ją  m a r k ą  o c h r o n n ą  » p o d p is e m .

Składy utrzym uj;, w K RA K O W IE a p tek a rze : F . Sobierajski, W . Redyk, J .  S ied leck i, F . G ra­
jewski, K . W iszniew ski, haudi : St. F ein tuch, K . Śm ieszek i D. M atula; w BI ALY U. K eler, apt.; w 
BRODACII M, K u lak ; w GUkAHU M ORA R. Botezat, a p t.; w JA R O SŁA W IU  J . W isłock i, a >t. i J . 
Rohm, apt.; w KOŁOMYI J  Sidorowicz, ar,t.l; we L W O W IŁ  J . Beiser, aot.. S Kucke apt.; w NOWYM 
SĄCZU W . F ilipek , apt., i K ostcrkiew icz wdowa i R. Jakubow ski, a p t . ; w NOWYM TARGU C. Laur; 
w Podgórzu J  S kaka 'sk i, ap t.; w PRZEM YŚLU M. Schwarz, ap..; w RZESZO W IF  A. K arp ińsk i, ap*u 
C. Schaitter i S p .; w SOKALU E. W ysoczański, apt.; w STA N ISŁA W O W IE A rt. S trzem ecki, apt-i 
w TA R N O PO LU  W. Frantz, F . Jam rogiew icz, a p t . ; w T A R N O W IE W . M iildoer i Spółka , Fi Lesz­
c z y ń sk i, H . W ie rzy ck i, St. P  w l. .  #k'i, apt., T . S c h a rf;  w U L A N O W IE J .  W roński, a p t.; w W ADO- 
W ICACH F . B uriyńaki.

d a w n ie j  S .  R e h m a n a

przy P lantach
wprost zakładu fotograficznego W. Rze- 

wntklego 1299 9 20 
urządzou* z komfortem na sposÓD (  
zagraniczny, poleca się względom ( 

|  Szanownej Publiczności. f 
) *W poniedziałki I pigtki mazyka wojskowa. )
l O O O O O O O O O O O O O C

Słuchacz farmacyi
poszukuje miejioa w aptece na ozas feryj ,  t. j.

na sierpień i wrzesień 1784 1 3 
Wiadomość: W. M. Bonahut,  ul. ów. Krzyza, 

L. 7, I piętro w ofioynle, dom Chmurskiego.,

fS wapno skaliste, wapno gaszone, miał wapienny,
i U* A  m  Z ■ 1 A  V V1 A  I A  A O fT ri TW7 47 IN W  O M TT T l T1 TT A b  f i  1T o  )  rw m  A  ■— * a  b  BO* I  — - ^  A  a  a  A  I    1    m a  a  X  —

K t o  c h c e  k u p i ć  d o b r z e  l e ż ą c ą  i  t r w a ł ą  m ę s k ą  l u b  d a m s k ą  b i e ­
l i z n ę ,  nieoh się udt wprost do f a b r y k a n t a

z swych słynnych skał zwanych „ H r z e i u t o n k a k i i i “  
i „ s k a l ą  T w a r d o w s k ie g o * *

P Ł Ó T M
od grubszych do najcieńszych web, dymy, 
płótna Żaglowe na letn.e dbnnia i libe- 
ryjne, reezn-ki, chustki do nosa , płótno 
grube pótbielone, drul.ehy, śoierki, bieli 
znę stołową w wszelkich rozmiarach itp., 
wj roby tkackie , czysto lniaue , tylko w 

dobrym gatunku poieea

W ł .  G O N E T , !
w  k o m )  n i e  p. Korczyna. 

Cenniki I próbki franco.
Odsyłki uskutecznia iię sumiennie, wy­
mieniając lub Dazad p.zyjmując, «ohy się I 

nie podobało. 1716 4 0

LHj również poleca

W kamień budowlany, kamień brukowy” K 
rj i różne gatunki szutrów ”
J po oouaoh nader umlarkowanyołi.
ą Zamówienia przyjmuje: i780 j io

j f  K_sa miejska w Podgórzu. —  Zarząd wapiennika miejskiego przy piecu- 
' Filia, urządzona ze sWadami, w  Krakowie, Groble, L. 7. —  Upoważniono 

□ ' również Radcę miej. W go P. Walentego Emilewicza do zawierania umów- 
1 * Reprezentantem  wapiennika i kamieniołomów miejskich w c  Ł w o *  L 

w i e  jest W ny H .  D a t t u e r ,  u l .  G r o d e e k a ,  3 .  Telefonu Nr. 390- f |
A dm inisi ra c y a  w a p ie n n ik a  m iejskiego w  Podgórzu

M edal m inisterstwa Itandlr 1887 .

M e d a l b r ą z o w y  
1 8 7 2 .

Wina
zagwarantowane, czyste,

węgierskie rodzime
W Medal sreorny 

1881.

Medal srebrny 
1882.

Medal srebrny 
1 8 7 0 .

ł,y,yi«. wzorow» esspedyuje w koszach 
®*yniem około 4 litrów opłatnie : 

f j r l a u e ł - Y i s o n t a c r  * czerwone Tlub białe, po ą*r. a.eo, 2.90, 3.30.
T o k a y  s (i r 5 złr. 2) ot. Wyskokowe po 7 rfr. 20 e t_ j 10 t h  

W ó d k ę  na żołądek . Bnrn-
wiczka) 2 “*“*■’ la  gotówkę lub sa pu-
oraaiem — *■r ® ? * » « « * M lc  ( n is ic j .

Cenniki gratis i franco.
- \A J " . P ^ y k l a a ,

pnduet _t vvina * król. poiztmistrz, 
1596 3 10 P o d o l i O  (W ęgry).

A L F R E D  B I l H I O l
optyk c. k. Kliniki okulistycznej Uniwersytetu Jagie llońskiego,

w K r a k o w ie , R y n e k , 14,
z a ł o ż o n y  w  r o k u  1801 .

Insłrumenła optyczne, fizyczne i matematyczne.

s t a r s z y

subjekt handlowy

Jako dostawca pierwszych p p . L ei£arZy Okulistów w kraju oraz klinik °" 
kulistycznych, posiadam  zawsze znacznie zaopatrzony skład we wszelkie możliwe 
Przybory optyczne oraz szkła i „prawy w najlepszym gatunku, które podług re ‘ 
cept uk. zwyczajnych jako i kombinowinych, przepisyw anych przez PP. Lekarzy 
G kulista w, jag najdokładniej i sum iennie wykonywam.
Główny skład na G alicyę oczów sztucznych ludzkich.

z dobrem i świadectwami, znajdzie umie 
szczenię w handlu 1761 2 2

L. Windakiewicza w Wieliozco.
Z ebrukarBi Zwitkowej w Krakowie

Fabryka narzędzi chirurgicznych, ortopedycznych i bandaży.
Główny skład środkow opatrunkowych i do pielęgnowania chorych.

8 ^  i i  m i a r i t o w ą - n  q  i w  9 6 o

Franc. D erboh law
Wien, IX., Pramergasse, 22.

Tylko jako sam w yrabiający jestem w stanie dobrze leżąoą
bfeiizne męską i damską z poręczeniem dobrego matoryału, 
po najtańŁTy h cenach dostarczyć. Znaczną iloić nzi i ń za 
dostarczoną bieliznę może być w moim interesie przejrzaną.
Zamówienia z prowincyi załatwia pod zaręczeniem z całą 

sumiennością.
P ro szę  k a z a ć  sobie n a d e s ła ć  m ó j  i l lu s tr o w a n y  

cennik g r a t i s  i  fr a n c o .  974 2 / 60

J. R. Goniakowski
Magazyn i Pracownia

sukien i konfekcyj damskich
w Krakowie

przyjmuje wszelkie zamówienia na

suknie, amazonki, okrycia, płaszcze i żakiet]1
wykonując je jak najjtarpnnioJ, w i; ■jkrótsz nr 

ozasle I po oei.ach barazo umiarkowanych.
P ła s z ^ e  I żakiety

odrabiane bywają przez zdolnych k r a w c ó w
u i ę s k i c b .  983 19 25

0 ê DiiE *fk°°

pół b i e l o n e ,  b e z  a p r e t u r y ,  s z t u k a  3 5  metrów od 11— 24 z ł r . f  

a bielone, apretowane, webowe, sztuka 35 intr. od 1(5—55 zlr.

Chusteczki lniane webowe i batystowe
tuzin od 2 złr. do 12 złr. poleca

Pierw sza krajowa fabryka tkacka
S tow arzyszen ie  zu re je s tr . og ran . p o ręk ą .

U p r a s z a  w i ę c  o  ł a s k a w e  w z g l ę d y .

/  poważaniem D y r e k c j  a ,  
G H ó w n e  s k ł a d y :  1545 5 0

K ra k ó w , S ła w k o w sk a , 1 ,  dom ś .  p. Hałdowej 
Lw ów . u lic a  A k a d em ick a , I,. 2 . 

T a rn o p o l, u l. G im n a z y a ln a , L . 30.

Korzystny zarobek poboczny.
Z d o l n y c h  a g e n t ó w  poszukuje bardzo 

rzetelny dom bankowy d > ^ozsprzedaiy wyłącznie 
prawnie dozwolonych losów pod 

b a r d z o  d o g o d n c m l  w a r u u k a m i .  
Przy odpowiedniej zdolności nastąpi stabili- 

zacya. Oferty eod „100 6.“ di ekspeaycyi anon­
sów i. Danneberg, Wlen, I., Kumpfgasr - r  y 
Telefon 4t22. 1668 3 3

I pokój na parterze
umeblowauiem, pościelą, samow»»m i usługą,

z a r a z  d a  w y
Wiadomość : ulica Karmedoka L. 15, w )(ni 

mic pierwszo drzwi na lo^*3- 1726 3 3

1

I f Ł  B e y e r  i  N p ó ł k a
K r a k ó w ,  S u k l e n u l o e ,  L .  l a ,  1 3  1  1 4 -

Crłówny skład
bielizny męskiej, damskiej i dziecinnej,

Płócien, Bielizny stołowej,
*  naffiD wyroków tryrawycli w istnie, la tu®  i.

L. 233.
Ogłoszenie.

goinitui oJtiiinjstr. szpitala św- 
aaarza podaje di wiadomości, żo 1 

Szpitaia sw. -Łazarza przyj­
adzie do dnia 23 lipca !mowad

891 oferty opificzętowane, należy

o r a z 1503 16 C ,

f  płóciennej bielizny krepowej
ife systemu Wielebnego księdza Sebestyana Knajpa. 

Skład głów ny w  W iedniu, I., SpieSelgasse, Nr. 11.

ostemplowane, na dostawę opa 
u dla szpitala na czas od 1 paź­

dziernika 1891 do 31 grudnia 1892
w następujących ilościach: 

węgla grubego 20.700 ctr. cłow.
drobnego 22.500 „ 

pod kotły parowe.
Warunk: dostawy są do odczy­

tania w kancelaryi Zarządu szpi- 
tala. 1646 3 3

Kraków, 20 czerwca 1891 roku 
Przewodniczący Komitetu 

D r, D om ański.
Papier % fabryki brani Jdjałkowekioh w Bielska. 04powie4xialiy nążoa drakami A. Styjawaki.


